
r o k  z a ł o ż e n i a  — 1945 
W ÏB .  A B

Cena 50 er N r 149 (6496)

P O N IE D Z ., 28. V I .  65 r.

Fidel Castro 
p o t ę p ia

zamach sianu w Algierii
Dslsgicia ICtihy nie pojedzfe 

na Festiwal Młodzieży
A L G IE R  PAP. Po ogłoszeniu decyzji o odwołaniu konferen­

cji na szczycie krajów  afro-azjatyckich i zwołaniu je j dopiero 
w  dniu 5 listopada br., znaczna część delegatów, którzy prze­
bywali już w  stolicy Algierii zaczyna opuszczać to miasto.

le n ia  N a ro d o w e g o  o ra z  w s p a n ia ły c h  
p e rs p e k ty w  a lg ie rs k ie j r e w o lu c j i .

P re z y d e n t  G w in e i S E K O U  T O U -  
R E , p rz e m a w ia ją c  p rze z  ra d io  z a a ­
p e lo w a ł d o  a lg ie r s k ie j R a d y  R e w o ­
lu c y jn e j ,  a b y  z a p e w n iła  b ezp ie cze ń  
s tw o  i  z a g w a ra n to w a ła  ż y c ie  R en  
B e li i ,  w  c e lu  u n ik n ię c ia  „ k o n g o li-  
z a c j i”  A lg ie r i i ,  a b y  d o w ie ś ć , że  
w  A lg ie r i i  n ie  m o ż n a  za m o rd o w a ć  
c z ło w ie k a , j a k  to  u c z y n io n o  z I  
m u m b ą  w  K o n g u .

Miłość i gniew

Jak podaje korespondent 
agencji Reutera prezydent N A - 
SER przesła ł w  niedzie lę p ilne  
i  ważne orędzie na ręce p łk  
B U M E D IE N A . W ka irsk ich  ko ­
łach dobrze po inform ow anych 
przypuszcza się, iż orędzie pre­
zydenta Nasera dotyczy przede 
w szystk im  losów obalonego pre 
zydenta A lg ie r ii,  BEN B E LL I.

H A W A N A  PAP. P rem ie r ku  
Bański F ID E L  CASTRO w

przem ów ieniu do delegatów, 
k tó rzy  m ie li reprezentować K u ­
bę na I X  Festiw a lu  M łodzieży 
ośw iadczył, że zamach w o jsko­
w y  przeciw ko prezydentow i 
Ben B e lli „nie może i nie po­
winien być określany jako czyn 
rewolucyjny”. „N ik t nie może 
twierdzić, że Ben Bella nie jest 
przywódcą narodu algierskiego 
i nikt nie może przeczyć, że był 
bojownikiem niepodległości i 
rewolucji algierskiej”.

Smacznego!
N a  te m a t  s zk o d liw o ś c i t y ­

to n iu  p o ja w ia ją  się co ra z  to  
n o w e  ro z p ra w y  n a u k o w e  na  
c a ły m  ś w ie c ie . D o  d o w c ip ó w  
w e s z ły  ju ż  n a s ta le  w s z e lk ie  
m e to d y  s k u te c zn e g o  z e r w a n ia  
z n a ło g ie m  p a le n ia . L e c z  n a ­
d a l t r w a ją  b a d a n ia  le k a r z y  i  
p sy ch o lo g ó w  n a d  z n a le z ie n ie m  
u n iw e rs a ln e g o  sposobu n a  o d ­
z w y c z a je n ie  się od p a le n ia .  
O s ta tn io  w  D a n ii  w y p ró b o w u -  
je  s ię  p re p a ra t  do ssan ia , 
k t ó r y  p o d obno  z n a k o m ic ie  in o  
ż e  z a s tą p ić  p a p ie ro s a . K ło p o t  
t y lk o ,  że podczas k u r a c j i  w r a  
ca się  do z w y c z a jó w  z o k re s u  
n ie m o w lę c tw a , p o n ie w a ż  ó w  
s u b s ty tu t  p a p ie ro s a  p o sia d a  
k s z ta łt  s m o c zk ó w  d la  d z ie c i.

N a  z d ję c iu :  p ie rw s i a m a to ­
r z y  k u r a c j i  a n t y n ik o t y n o w e j .

C A F

P rem ie r Castro oświadczył, 
że delegaci kubańscy nie uda­
dzą się do A lg ie ru  na fes tiw a l 
w  obecnej sytuacji.

P re m ie r  k u b a ń s k i za z n a c z y ł że  
n ie  o ce n ia  p o s tę p o w a n ia  p u łk o w ­
n ik a  B u m e d ie n a . Jego  d z ia ła ln o ś ć  
o c e n i h is to r ia . M ó w c a  o s tro  p o tę ­
p i ł  a lg ie rs k ie g o  m in is t ra  s p ra w  za 
g ra n ic z n y c h  B u te f l ik ę ,  k tó re g o  n ie ­
s u b o rd y n a c ja  p rz y c z y n i ła  się do 
z a m a c h u  s ta n u . P r e m ie r  C as tro  
p o d k re ś li ł, że  B e n  B e lla  c ies zy  się  
w ie lk im  p re s tiż e m  w  k r a ju  i  za  
g ra n ic ą  i  że  K u b ę  łą c z y ły  z  r z ą ­
d e m  p re z y d e n ta  B e n  B e l l i  d o sk o ­
n a łe  s to s u n k i.

P A R Y Ż ! P A P . B iu ro  P o li ty c z n e  
D e m o k ra ty c z n e j P a r t i i  G w in e i w  o 
p u b lik o w a n y m  k o m u n ik a c ie  o z n a j­
m iło , że  je s t  g łę b o k o  w s trz ą ś n ię te  
w y d a rz e n ia m i w  A lg ie r i i .  B iu ro  Po  
l i t y c z n e  s tw ie rd z a  z  u b o le w a n ie m ,  
ż e  w y d a rz e n ia  te  u s u n ę ły  ze  sceny  
p o lity c z n e j p re z y d e n ta  B e n  B e llę ,  
k t ó r y  w  G w in e i,  w  A fr y c e  o ra z  n a  
c a ły m  ś w ie c ie  b y ł s y m b o le m  b o ­
h a te rs k ie g o  o p o ru  F r o n tu  W y z w o ­

W ietnam : partyzanci atakują

Druzgocąca klęska
wojsk reżimowych

iu m ieście
LO N D YN . Według in­

formacji napływających z 
Sajgonu, ntimo interwencji 
bombowców amerykańskich 
wojska reżimowe stacjo­
nujące w mieście Tuomo- 
rong (465 km na północ 
od Sajgonu) poniosły druz 
gocącą klęskę.

T Y L K O  n ie w ie lk ie j części 
żo łn ierzy po łudn iow ow ię tnam - 
skich udało się przedrzeć przez 
żelazny pierścień partyzantów , 
k tó rzy  o toczy li m iasto w  ubie­
g ły  p iątek. O drzutowce am ery­
kańskie „C anberra ”  i  „P han- 
tom ”  wysłane b y ły  16-krotn ie 
na pomoc osaczonym w ojskom  
reżim owym . A ta k  partyzantów , 
k tó rych  liczbę oszacowano na 
około 1000 żołn ierzy, t rw a ł na­
dal.

Tuom orong
W ietnam u. Zdo by li on i tam po­
ważną ilość b ron i i am un ic ji, 
w  tym  dwa działa 105-m ilim e- 
trow e. W p ią tek partyzanci 
p rzypuścili a tak nieom al na 
przedmieściach Sajgonu, zajm u 
jąc posterunek rządow y w  Duh 
Hoa. Tego samego dnia w ie ­
czorem dokona li zamachu na 
„p ływ a jącą  restaurac ję" uczę­
szczaną przez o fice rów  am ery­
kańskich. W  dwa dn i później 
og łos ili „czarną lis tę ” , zapowia­
dając, że ambasador am erykan 
sk i T A Y LO R  i szef sztabu USA 
W ESTM O RELAN D poniosą za­
służoną karę  za zbrodnie prze­
c iw ko  narodow i w ie tnam skie­
mu. Należy się również spodzie 
wac now ych ope rac ji w  strefie  
Dong Xoai.

W  mieście zna jdu je  się jesz­
cze n iew ie lka  grupa żołn ierzy 
— b rzm i kom un ika t w ładz re ­
żim ow ych — ale m ała  jest na­
dzieja na to, że się tam  u trz y -

W  o b lic zu  ty c h  w y d a rz e ń  rz e c z ­
n ik  D e p a r ta m e n tu  S ta n u  z a p o w ie ­
d z ia ł,  że W a s zy n g to n  n ie  d a się  
z a s tra s z y ć , a  je g o  d e te r m in a c ja  u -  
d r ie la n ia  p o m o cy  p o łu d n io w e m u  
W ie tn a m o w i je s zc ze  b a rd z ie j się  
u m o c n i, i

Sztuka Osborne'a „ M i­
łość i  gn iew ” , k tó ra  re ­
prezentowała scenę szcze­
cińską na ostatn im  Festi­
w a lu  Tea trów  Ziem  Zacho 
dn ich  i  Północnych w  To­
run iu , uznana została za 
jeden z ciekawszych spek­
ta k li Festiw alu . Za reży­
serię te j sztuk i dyr. Jan 
M acie jow ski o trzym a ł na­
grodę dw utygodn ika  „F ak  
ty  i  M y ś li” .

Na zd jęc iu : M irosław a  
Lom bardo i Janusz M a­
rzec w  jedne j ze scen 
sztuki. Osborne'a „M iłość  
i  gn iew ” ,

Dzięki trzeoiej nerce
— uratuje życie

bratu
N O W Y  J O R K . T o  na/p raw d ę  cud

— p o w ie d z ia ła  p a n i L a y e r n e  B u c -  
k e la w  ( la t  43) z B a m c ro ft w  s ta n ie  
M ic h ig a n  (U S A ) —  k ie d y  d o w ie d z ia  
ła  s ię , że p o s ia d a  a ż  t r z y  n e r k i .  
J e j b ra t  R o b e r t  E lto n  ( la t  47) z a ­
c h o ro w a ł n a  o stre  z a p a le n ie  n e r k i  
i  m o g ła b y  go u ra to w a ć  t y lk o  o p e ­
ra c ja  i z a s tą p ie n ie  c h o ry c h  n a rz ą ­
d ó w  n o w ą  n e rk ą , w ia d o m o ś ć  w ię c  
o t y m , że sanna p o sia d a j e  w  n a d ­
m ia rz e , n io  m o g ła  j e j  s p ra w ić  w ię k  
szej p rz y je m n o ś c i. Parni B u c ik e lew  
n a ty c h m ia s t  w y r a z i ła  go to w o ś ć pod  
d a n ia  się o p e ra c j i i  o f ia ro w a n ia  
„ z a p a s o w e j”  n e r k i s w e m u  b ra tu .  
O b e c n ie  t r w a ją  p rz y g o to w a n ia  do  
t ra n s p la n ta c ji  n a rz ą d u . P rz y p u s z ­
cza s ię , ż e  o n e ra c ja  s ię  u d a  ze  
w z g lę d u  n a  b lis k ie  p o k re w ie ń s tw o  
o f ia ro d a w c y .

mała.

P A R Y Ż  P A P . W  k o m e n ta rz u  pod  
s u m o w u ją c y m  w y d a rz e n ia  o s ta tn ic h  
d n i w  W ie tn a m ie  A F P  w s k a z u je  na  
w z m o ż o n ą  a k ty w n o ś ć  p a r ty z a n tó w ,  
k t ó r z y  o d n ieś li szereg  su k ce só w , 
n a  d ra k o ń s k ie  ś ro d k i p o d ję te  p rze z  
rz ą d  p o łu d n io w o w ie tn a m s k i w  ce lu  
z a s tra s ze n ia  lu d n o śc i i w re s zc ie  — 
n a f ia s k o  m is ji  C o m m o n w e a lth u ,  
k t ó r a  n ie  z d o ła ła  n a w e t  p o d ją ć  
p ie rw s z y c h  k r o k ó w .

P artyzanci przeszli do o fe n ­
syw y w  dwóch punktach —  w  
dwa tygodnie zaledwie po zwy 
cięskiej b itw ie  w  Dong X oa i: 
w  p ią tek opanowali garnizon w 
Tou M arong na p łaskowyżu w

Perspektywa niedalekiej przpzleści:

Gigantyczne „latające skrzydło“
M O S K W A  P A P . K o re s p o n d e n t P A P , re d . D . P i le w s k i donosie
P rz e d  d z ie s ię c io m a  d n ia m i n a j w ię k s z y  s a m o lo t ś w ia t? , d z ie ło  

k o n s tru k to ró w  ra d z ie c k ic h , „ A N -2 2 ”  p rz e le c ia ł z M o s k w y  do P a r y ­
ż a , g d z ie  w z b u d z ił o lb rz y m ią  se nsa cję  w ś ró d  e k s p e r tó w  i p u ­
b lic zn o ś c i z w ie d z a ją c e j te g o ro c zn y  sa lon  lo tn ic z y  w  s to lic y  F r a n c j i .

Z  in f o r m a c j i ,  j a k i  u k a z a ła  się w  d z ie n n ik u  „ K o m s o m o ls k a ja  
P ra w d a ”  w y n ik a ,  że  k o n s tr u k to r z y  ra d z ie c c y  p ra c u ją  ju ż  n ad  bu  
d o w ą  je szc ze  w ię k s ze g o  s a m o lo tu .

In ż .  B . S . B lin ó w  o p ra c o w a ł p la n y  b u d o w y  „ la ta ją c e g o  s k rz y d ła ” , 
k tó r e  m a  z a b ie ra ć  n a p o k ła d  a ż  d w a  ty s ią c e  p ? s? że ró w . S a m o lo t  
z a b ie ra ją c  n a  p o k ła d  ła d u n e k  w a g i  553 to n  m a  ro z w ija ć  szybkość  
o k o ło  620 k m /g o d z . R o zp ię to ś ć  „ s k r z y d ła ”  w y n o s i 127 m , sze ro ­
kość —  24 m .

J a k  p is ze  d z ie n n ik , b y ć  m o że  ju ż  za  k i lk a  la t  ta  g ig a n ty c z n a  
m a s z y n a  w e jd z ie  n a  p o w ie tr z n e  s z la k i.



S T R O N A  2K ----------------
Dni Morza w Trójmieście

Imponująca parada
wojsk l ą d o w y c h ,  lotnictwa

G DAŃ SK PAP. Z  okazji 20-lecia gospodarki morskiej, 
20-leeia M arynarki Wojennej PRL i „Dni Gdańska", w  nie­
dzielę 27 bm. odbyła się w Trójmieście imponująca defilada 
wojskowa i lotnicza, a na redzie Gdyni i  Sopotu — wspaniała 
parada morska okrętów M arynarki Wojennej.

P rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił m in is te r  m ó w  d e f i lu ją  je d n o s tk i naszego  lo t  
O b ro n y  N a ro d o w e j, M a rs z a le k  P o l n ic tw a . S p e c ja ln ie  z  o k a z j i  d e f i la  
e k i:  M a r ia n  S P Y C H A L S K I .  P o  p rz e  d y  n a „ D n i  M o rz a ”  lo tn ic y  M a r y -  
m ó w ie n iu  M a rs z a lk a  p o w ie trz e m  n a r k i  W o je n n e j  o p ra c o w a l i n o w y  
w s trz ą s a  a r ty le r y js k i  s a lu t h o n e ro -  s z y k , p rz y p o m in a ją c y  le cą cą  k o t ­
w y .  F a o ia rz y ś c i g r a ją  s y g n a ł W o j -  w ic ę . F ig u r a  s k ła d a  się z 15 sa m o -

ry n a rk i W ojennej. Tak ich  ra ­
k ie t n ie oglądaliśm y jeszcze 
n igdy na żadnej z defilad.

K o ń c z y  się w s p a n ia ły  p rz e g lą d  si 
ły .  now oczesności i  w y s o k ie j s p ra w  
nośc i nass-cj lu d o w e j a r m ii .  C z ło n ­
k o w ie  k ie ro w n ic tw a  P a r t i i  i  R z ą d u  
o ra z  za p ro s ze n i goście o p u szc za ją  
t r y b u n ę  i u d a ją  się  n a s o p o c k ie  m ii 
lo . T u ta j  w c h o d zą  n a  p o k ła d  k u ­
t r a  to rp e d o w e g o . Z a  c h w ilę  ro z ­
p o c z n i j  s ię  p a ra d a  m o rs k a .

N a  re d z ie  m ię d z y  G d y n ią  a  Sopo  
te m  s to ją  n a k o tw ic a c h  o k rę ty  
w o je n n e . S ą  w ś ró d  n ic h  n is z c z y ­
c ie le , o k r ę t y  p o d w o d n e , t ra ło w c e  
b a zo w e , śc igaeze o k rę tó w  p o d w o d -

I I  Przegląd .Film ów 
Morskich - zakończony

s k a  P o ls k ie g o . R u sza  d e f i la d a . lo tó w  o d rz u to w y c h  L I M — 5. N a s tę p  n y c h , k u t r y  ra k ie to w e  i  to rp e d o -
P o  d e f i la d z ie  w o js k  lą d o w y c h  w  n e u g ru p o w a n ie  —  to  ro m b  u tw o -  w e , o k r ę ty  p a tro lo w e ,

p o w ie trz u  ro z le g a  się o g łu s z a ją c y  r z o n y  z 16 m a s z y n , id e a ln ie  zacho
l iu k .  N a d  g ło w a m i ty s ię c z n y c h  t łu  w a n e  o d le g ło ś c i m ię d z y  s a m o lo ta -  P o  przeglądzie jednostek

m i są p rz y k ła d e m  p re c y z j i  i dosko  - -
n a ie g o  w y s z k o le n ia . N a d la tu ją  szyb  
k ie  m y ś liw c e  w o js k  o b ro n y  po 
w ie t r z n e j  k r a ju  i lo tn ic tw a  o p e ra  
c y jn e g o . T o  ś w ie tn e  o d rz u to w c e  
M IG — 19, k tó r e  n a d e f i la d z ie  le c ą  
z p rę d k o ś c ią  850 k m  n a g o d z in ę .
N ie  r o z w ija ją  o n e  o c zy w iś c ie  s w e j 
m a k s y m a ln e j p rę d k o ś c i, p rz e k ra c z a  
o n a  b o w ie m  w ie lo k r o tn ie  p rę d k o ś ć  
d ź w ię k u .

L e d w o  
s iln ik ó w ,
c y  szu m  m o to ró w . D e f i lu ją  je d n o s t  , . . . .
k i  z m e c h a n iz o w a n e  i  p a n c e rn e . ności l  przygotowanie bojowe

. załóg.
Następuje n a ja tra kcy jn ie jszy

f r a g m e n t  d e f i l a d y :  w o j s k a  r a -  K u lm in a c y jn y m  m o m e n te m  te j  
,  . .  T J części p a ra d y  m o rs k ie j b y ł p o ka z
k i e t o w e .  J a k o  p ie r w s z e  n a  m a  -  s p ra w n o ś c i k u t r ó w  to rp e d o w y c h , 
ły c h  t e r e n o t y y c h  s a m o c h o d a c h  k tó re  pęd zą c  z  o lb rz y m ią  szy b k c ś -  
—  r a k i e t y  p r z e c iw p a n c e r n e .  Za ™ *. e w a i io w m .  lecz p re c y z y jn ie  
m m i  p o d o d d z ia ł  r a k i e t  p r z e c iw ’
lo tn iczych. O lb rzym ie  srebrne Ćw iczenia k u tró w  torpedo- 
cygara — usterzone ra k ie ty  — w ych b y ły  ostatn ią częścią m or 
mogą zniszczyć każdy sam olot sk ie j parady. Podobnie ja k  de- 
bez względu na to z ja ką  szyb fila da  w o jsk lądowych — Pa­
kością, na ja k ie j wysokości i  w  rada morska zademonstrowała 
ja k ich  w a runkach atm osferycz nowoczesne wyposażenie, świet 
nych leci. ny sprzęt i uzbrojenie, ja k im i

I  znów przed trybu nam i smu dysponuje część składowa na- 
k łe  groźne sy lw e tk i rak ie t, szych s ił zbro jnych — ludowa 
W śród n ich kolum na ra k ie t Ma M aryn a rka  Wojenna.

Nagrody 
dla twórców

W CZORAJ w  św inou jsk im  
kinie „Rybak” nastąp ił ostatn i 
uroczysty akcent I I  Przeglądu 
K ró tkom etrażow ych  F ilm ów  
Morskich: ogłoszenie w yn ikó w  
ju ry  i wręczenie nagród oraz 
.wyróżnień twórcom . Na uroczy 
stość zakończenia przeglądu 
p rz y b y li przedstaw iciele w ładz 
w o jew ódzkich na czele z sekre 
ta rza m i K W  P ZPR ’ —  H e nry­
k iem  H U BEREM  i Stanisławem  
R Y C H L IK IE M  oraz k ie ro w n ik  
W ydz. K u ltu ry  W RN — W ła ­
dys ław  D A N IS ZE W S K I.

A  oito o f ic ja ln e  w y n ik i  I I  P r z e ­
g lą d u  F ilm ó w  M o rs k ic l i. w  k a te ­
g o r i i  f i lm ó w  z a w o d o w y c h  I  n a g ro ­
d ę  — „ Z Ł O T Ą  F R E G A T Ę ”  o ra z  5 
ty s . z ł p rz y z n a n o  f i lm o w i  „ S u c h y  
d o k ” , re ial. J a n a  R ie s s e ra , „ S re b rn ą  
F r e g a tę ”  i  4 ty s . z ł o t r z y m a ł  
„S zc ze c in  P o r t”  —  R a d o s ła w a  S o ­
b e c k ie g o  a  I I I  m ie js c e  j u r y  p r z y ­
z n a ło  f i lm o w i  z re a liz o w a n e m u  
p rz e z  A le k s a n d ra  D o m a le w s k ie g o  
„ Ł o w im y  w  t r o p ik u ” .

N a jle p s z y m  f i lm e m  te le w iz y jn y m  
o k a z a ł się  f i lm  „ Z m ia n a  w a r t y ”  
R o m u a ld a  D o b rz y ń s k ie g o , z re a liz o ­
w a n y  p rz e z  R e d a k c ję  N a c z e ln ą  P u ­
b l ik a c j i  i  in f o r m a c j i  T V  w  W a r ­
s z a w ie . F i lm  te n  o t r z y m a ł „ Z ło tą  
F r e g a tę ”  o ra z  5 ty s . z ł .  I I  n a g ro d y  
yv k a te g o r ii  f i lm ó w  te le w iz y jn y c h  
r . ie  p rz y z n a n o . N a  I I I  m ie js c u  u p la  
s o w a ł s ię  f i lm  „ W r a k ” , z re a liz o w a ­
n y  p rz e z  M a r ia n a  L ig ę z ę  i  J e rze g o  
O s so w s kieg o  z  g d a ń s k ie g o  O ś ro d ­
k a  T V .

W  k a te g o r ii  f i lm ó w  a m a to rs k ic h  
j u r y  p rz y z n a ło  „ Z ło tą  F re g a tę ”  i  
5 ty s . z ł n a g ro d y  f i lm o w i „ U  b rze  
g u  K a t a lo n i i” , z re a liz o w a n e m u  
p rz e z  R y s z a rd a  Z a w id o w s k ie g o .  
„ S re b rn a  F re g a ta ”  i  n a g ro d a  4 tys . 
z i  p rz y p a d ła  o b ra z o w i „ M o je  m ia ­
sto ”  w  r e a liz a c ji  Z o f i i  lż y k o w a k ie j  
i  J a n a  O ls zew sk ieg o . J a k o  t rz e c i  
w  te j k a te g o r ii  z a k w a l i f ik o w a ł  się  
f i l m  R o m a n a  B u rz y ń s k ie g o  „ K o ­
c h a n e  s z c z u ry  lą d o w e ” .

J u r y  I I  P rz e g lą d u  F i lm ó w  M o r ­
s k ic h  p o s ta n o w iło  ró w n ie ż  w y r ó ż ­
n ić  n a s tę p u ją c e  f i lm y :  „ O R p  B ły ­
s k a w ic a ”  z re a liz o w a n y  p rz e z  B oh  
d a n a  W ie le c k ie g o  z W y tw ó r n i F i l ­
m o w e j W .P . „ C z o łó w k a ” . F i lm  ten  
o t r z y m a ł p o n a d to  n a g ro d ę  s p e c ja l­
n ą  n * in i3 tra  Ż e g lu g i. W  o g ło s zo n y m  
p rz e z  o rg a n iz a to r ó w  p łe łrs c y c ie  
d z ó w , „ O R P  E ły s k a w ic a ”  u z n a n y  
z o s ta ł p o n a d to  za n a jle p s z y  f i lm  
I I  P rz e g lą d u . N a g ro d ę  F e d e ra c ji  
D y s k u s y jn y c h  K lu b ó w  F ilm o -w v c li

za jm u ją  m iejsca na pokładzie 
ORP „ G ry f ”  — spełniającego 
ro lę  honorowej tryb u n y  m o r­
skiej.

Rozpoczyna się druga część 
parady m orsk ie j. Z głębi morza 
zbliża ją się w  szybkim  tempie 

u m i lk ł  r y k  o d r z u to w y c h  nowo jednostki, dem onstrując 
-AH_* sly®h?.‘; p o tn ie ją  sprawność m anewrów, um ie ję t

TYDZIEŃ  
W SEJMIE

c h o ro b y ), [» s ia n k a  Z O F IA  G R A ­
B IS Z ,  je d n a  z  n a jm ło d s z y c h  w ie ­
k ie m  w  iz b ie , n ié  je s t  m im o  to  
n o w ic ju s z k ą  w  g m a c h u  p rz y  u lic y  
W ie js k ie j.  M cB d-s t p o se lsk i p ia s tu je  
ju ż  po ra z  d ru g i z rz ę d u .

jJ^po lsk iego parlam entaryz­
m u przejdzie pod okre ­

śleniem „S e jm u  czw arte j kaden 
c j i ” , za inaugurow ał swą dzia­
ła lność w  gaii odpow iednie j do 
rangi tego w ydarzenia: fu rkoc ie
bia ło-czerw onych flag , blasku R y m k i e w i c z a , k tó r e  zg o d n ie  

ju p ite ró w , te rko tan iu  f ilm o -  ™ S & e”pr
w ych kamer. Z bieżących re la - m że r, p rz e d k ła d a  R b ie  p rz y  p rz e d -  
c ji  znany iest powszechnie prze s ta w ia n iu  p ro p o z y c ji s k a d u  R a d y
bieg iepo dwóch pierw szych ,M ,n .*s t r 6 w - W  w y s tą p ie n iu  t y m  n a -  m - g  je g o  u w o c n  p i t r w . z y c n  k r e s la  p f0 g ra m  fo rm o w a n e g o  p rz e z
p O S ie a z e n , n ie  będę Więc g o  S ieb ie  rz ą d u . P os zcze g ó ln e  p o z y c je  
pow tarzał. Chciałem  ty lko  dodać teg o , sw ego ro d z a ju , k a ta lo g u  z a -  

M Jierzeń, n a ś w ie tla ć  b ę d z ie m y  o c zy  
w iś c ie  n a la m a c h  n as ze j g a z e ty  po  
u ie le k r o ć .  D z iś  c h c ia łb y m  t y lk o  

u w a g ę  n a  s fo rm u ło w a n ą  w  
w y s tą p ie n iu  J O Z E F A  C Y R A N K IE ­
W IC Z A  m e to d ę  ja k ą  za m ie rz a  po ­
s łu g iw a ć  się rz ą d  p r z y  r e a liz a c ji  
sw o ich  z a m ie rz e ń .

Wielka
manifestacfa

w obozie zagłady
w  Sobiborze

L U B L IN  PAP. W niedzielę, 
27 tm . w  g łębi Lasów Sobibor­
skich gdzie w  la tach 1942—43 
h itle ro w cy w ym ordow a li około 
250 tys. osób, odbyła się w ie l­
ka m anifestacja z okaz ji odsło­
nięcia pom nika ku  czci pom or­
dowanych o fia r faszyzmu.

„D ziecko Oświęcim ia“

ma już m atkę (3) ■1^9850

U „drugie! mamy“
Co się dzieje z p rzyb raną  m atką Eugeniusza Gruszczyńskie­

go, k tó ra  tak  tro s k liw ie  op iekow ała się n im  w  Domu Dziecka 
i dała m u swoje nazw isko?

Eugeniusz jeszcze mocno p rzeżyw a ł te lefoniczną rozmowę z 
m atką, gdy w  k ilk a  dn i późn ie j o trzym ał lis t  z W łocławka. N a­
dawcą by ła  H a lina  Gruszczyńska. W łaśnie dow iedziała się o 
ostatnich przeżyciach Eugeniusza i serdecznie zapraszała go 
do siebie.

tw a. n a g ro d ę  P P D ilT R  „ O r v f ”  o trz y  
m a i f i lm  „ S ło w ia ń s k a  W in e ta ”  — 
’A  l««ks,a md r y  J a s k ó ls k ie j a n agrodo  
D a te k  ora o rs k ic h  B a z  R y b a c k ic h
f i lm  B a rb a ry  S o k o le n k o  „ 'Z ezn a n ie  
s zp ie g a ” . N a  z a k o ń c z e n ie  u ro c z y ­
s to ś c i ro zdam ia n a g ró d  o d b y ł się 
p rz e g lą d  nagrod-zoaiych f ilm ó w '.

O g ó łe m  w  IT  P rz e g lą d z ie  K r ó tk o  
m e tra ż o w y c h  F i ’ m ó w  M o rs k ic h  w  
Ś w in o u jś c iu  u c z e s tn ic z y ło  M  f i l ­
m ó w  k r a jo w y c h  o ra z , po za  k o n k u r  
se m , k i lk a  f i lm ó w  z a g r  a n  ic z  o vp  h .

______*_  (D y l)

POGODA m  dziś
ZA C H M U R ZE ­

N IE  um ia rkow a­
ne, przejściowo  
duże. Temp. do 
22 st. W ia try  s ła­
be z k ie run ków  
północno -  zachod­
n ich  i  zachod­
nich.

G d y  23 m a ja  E u g e n iu s z  w y b ie r a ł  
się do W ło c ła w k a  —  m ia ł  p o rz ą ­
d n ą  t re m ę . C z y  p o zn a  s w ą  d a w n ą  
o p ie k u n k ę ?  P rz e c ie ż  n ie  w id z ia ł  
j e j  ju ż  b lis k o  18 la t .  I  ja k o ś  o d ­
ru c h o w o  u ś m ie c h n ą ł się do  s ta r ­
sze j p a n i s to ją c e j s a m o tn ie  w  h a l -  

w ło c łs w s k ie g o  d w o rc a . P rzę s ła  
w  o d p o w ie d z i u ś m ie c h  w y ja ­

ś n ił w ą tp liw o ś c i. B y l i  z n ó w  r a ­
ze m . •

D z iś  H a lin a  G ru s zc zy ń s k a  je s t  
d y r e k t o r k ą  S z k o ły  P ie lę g n ia rs tw a  
i  P o ło ż n y c h  wre W ło c ła w k u .

— J a k  to  w ła ś c iw ie  b y ło  w  1945 
ro ku ?

— D o  n aszego  d o m u  —  o p o w ia  
d a  E u g e n iu s z o w i p. H a lin a  — w  
H a rb u to w ic a c h  pod W a d o w ic a m i —  
p rz y w ie z io n o  w  ty m  czasie  szó­
s tk ę  m a lu c h ó w  z o ś w ię c im s k ie g o  
o bozu. M oją> u w a g ę  z w ró c ił  ż y w y  
n ie b ie s k o o k i b lo n d a s e k , w y k a z u ją ­
c y  d u żo  s p o s trze g aw czo śc i i. . .  ja k  
s ię  p ó ź n ie j o k a z a ło  n ie m a ło  u p o ­
ru . B y ć  m o że , że  to  z d e c y d o w a ło  
o o b o p ó ln e j s y m p a t ii .

— G d y  m a ły m  w ię ź n io m  O ś w ię ­
c im ia  — p o z b a w io n y m  ro d z ic ó w  
t rz e b a  b y ło  n a d a w a ć  n a zw is k a  —  
u ż y c z y ła m  „ G e n i”  sw eg o . I  t a k  
zo sta łeś  E u g e n iu s ze m  G ru s z c z y ń ­
s k im .

C ie k a w e , c z y  n ie  u d a ło b y  się  
s z y b c ie j n a t r e f ić  n a ś lad  ro d z i­
n y , g d y b y  E u g e n iu s z  m ia ł  o k a z ję  
w c z e ś n ie j s k o n ta k to w a ć  się z H a ­
l in ą  G ru s zc zy ń s k ą . P a m ię ta  ona  
p rz e c ie ż  d o s k o n a le  ja k  4 - Ie tn i G ie  
na m ó w ił  je szc ze  w  H a r b u t o w i­
cach  po ro s y js k u . S ta rs i je g o  k o ­
le d z y  z  ob o zu  o p o w ia d a li ,  że  w  
O ś w ię c im iu  ja k a ś  k o b ie ta  p o d k ra  
d a ła  s ię  do  ic h  b a ra k u  i p rz y n o ­
s iła  m u  c h le b . S a m  G ie n a  jo s z-  

p a rm ę tą ł, że je g o  o jc ie c  b y ł w  
p a r ty z a n tc e  i  z ja w ia ł  się  cza sa m i 
n o cą k o ło  d o m u , coś z a b ie ra ł i 
s zy b k o  u c ie k a ł do  la s u . A le  czy  
to  b y ł  o jc iec ?  R es ztę  h is to r i i  E u ­
g en iu s za  G ru s zc zy ń s k ie g o  z n a m y  
ju ż  z a r ó w n o  z  je g o  o p o w ia d a ń , ja k  

l is tó w  m a tk i  —  Z in a id y  M u r a -  
w ie w e j.

A  w ię c  p ró c z  o d n a le z io n e j m a t ­
k i  —  G ie n a  m a ta k ż e  sw ą  p rz y ­

b ra n ą  m a m ę , z k tó ra  u t r z y m u je  
s e rd e c zn y  k o n ta k t .  P rz e d  k i lk u  
d n ia m i o d w ie d z ił ją  z n ó w  w e  W ło  
c ła w lc u . H a lin a  G ru s z c z y ń s k a  s e r­
d e c zn ie  z a p ro s iła  Z in a id ę  M u r a -  
w ie w ą  do  s ie b ie , g d y  ta  p r z y je -  
d z ie  do  P o ls k i ,  m a m a  w  M iń s k u  
z k o le i ż y w o  in te re s u je  się o p ie ­
k u n k ą  je j  s y n a . W ła ś n ie  z d ję c ie  
m a łe g o  G ie n y  z H a lin ą  G ru s z c z y ń -

i ■ - M i

do n ich  garść szczegółów.
A  m ia n o w ic ie  to , że o tw ie r a ją c y  "¿ ró c ić *  

o b ra d y  S e jm u , ja k o  n a js ta rs z y  w ie  
k łe m  pose ł, B O L E S Ł A W  D ilO H -  
N E R  z K r a k o w a , ju ż  po ra z  trz e c i 
w y s tą p ił  w  c h a ra k te rz e  tz w . m a r ­
s z a łk a  s e n io ra , b iją c  w  te n  sposób  
sw ego  ro d z a ju  r e k o rd .

Przedstaw ił ją  p rem ie r obra- 
w " “  t0ń A l i ° i r y tv S j °  Ä  zowo w yraża jąc się k ry tyczn ie  
trzech było nieobecnych z powodu °  tych, k tó rzy  za najlepszy 

sposób roboty uważają wycze­
k iw an ie  na... o kó ln ik i. P rem ier 
m yśla ł oczywiście o tych  w szy­
stk ich, k tó rzy  zamiast podej­
mować w  ramach przyznanych 
im  kom petencji w łasne decy­
zje, występować z in ic ja tyw a ­
m i, czuć się gospodarzami w  
całym  tego słowa znaczeniu — 
czekają w  sposób asekurancki 
na to, aby k to  in n y  pod ją ł za 
n ich postanowienie. To jest je ­
den aspekt m yś li wyrażonej 
przez prem iera. D rug im  jest 
to, że rząd cenić będzie in ic ja ­
ty w y  niższych organów w ładzy 
wykonawczej, a w ykonu jąc swe 
funkc je  kie row nicze, koordyna- 
to rsk ie  i  kontro lne, nie chce 
jednocześnie rządzić przy porno 
cy ow ych nieszczęsnych okó l­
ników .

Z a s a d n ic zą  m e to d ą  rz ą d z e n ia  m u ­
si w ię c  b y ć  co ra z  w ię k s za  sa m o ­
d z ie ln o ś ć  poszc zeg ó ln y ch  o rg a n ó w  
w ła d z y . T rz e b a  t u  s tw ie rd z ić , że  
u p ra w n ie n ia  ic h  są s z e ro k ie . C h o dz i 
za te m  n ie  ty le  o ic h  d alsze ro z ­
s ze rza n ie , co o to , a b y  in s ty tu c je  
c e n tra ln e , p rz y  o k a z ji  s p e łn ia n ia  
sw o ich  f u n k c j i ,  n ie  o g ra n ic z a ły  ic h  
za k re s u  i  n ie  u w a ż a ły , że  są p o ­
w o ła n e  n a w e t  «Io te g o , a b y  m y ś le ć  
za o rg a n a  w ła d z y  te re n ó w 'e j. z  d ru  
S ie j zaś s tro n y  o to , a b y  te  o s ta t ­
n ie  k o r z y s ta ły  ze sw o ich  u p r a w ­
n ie ń . n ie  u g in a ły  się  p rze d  b iu ro ­
k r a ty c z n y m i n a c is k a m i i ro z u m ia ły ,  
że  z w ię k s z o n y m  u p ra w n ie n io m  o d ­
p o w ia d a ć  m u s i z w ię k s z e n ie  o b o w ią z  
k ó w .

Kończąc tę relację, chc ia ł­
bym  ty lk o  jeszcze podać w  ja ­
k ich  sejmowych kom isjach pra 
cować będą szczecińscy posło­
w ie  w  bieżącej kadencji. I  tale 
pos. pos. A. W A LA S Z E K  i M. 
C H U D Z IŃ S K I weszli w  skład 
ko m is ji handlu zagranicznego, 
pos. pos. I. K O N K O LE W S K I i  
ST. G R Z Y W IŃ S K I —  ko m is ji 
gospodarki m orsk ie j i  żeglugi, 
pos. K . P R U S IŃ SKI — ko m is ji 
spraw wewnętrznych, pos. Ż. 
S IE D LE W S K I — ko m is ji p lanu 
gospodarczego, finansów  i bu­
dżetu, pos. Z. KOŚCI JA N S K Ä  

kom is ji ośw iaty i nauki, pos. 
W IE N S EK — ko m is ji ro ln ic ­

tw a  i przem ysłu spożywczego, 
pos. pos. W. JA R U Z E LS K I i 
Z. SOROKO — ko m is ji spraw 
zagranicznych. Pos. S. JĘD RY- 
C H O W S KI jako członek rządu 
— do żadnej ko m is ji nie w cho­
dzi.

s k ą  u tw ie r d z i ło  m a tk ę  w  p rz e ­
k o n a n iu , że  E u g e n iu s z  to  j e j  syn.

A  ty m c za s e m  E u g e n iu s z  po p rze  
s ła n iu  m a m ie  tego  w ła ś n ie  z d ję ­
cia o t r z y m a ł z  p o w ro te m  podo­
b n e  w  u ję c iu , p rz e d s ta w ia ją c e  t a k  
że ... G e n n a d ija  z o p ie k u n k ą  — b a ­
b c ią  Z in a id ą . T e n  G e n n a d ij ,  to  
je d n a k  n ie  G ie n a  M u r a w ie w , le cz  
je g o  s io s trze n ie c , n a z w a n y  je g o  
im ie n ie m  s p e c ja ln ie  n a  cześć n ie ­
znan e g o  w u jk a .

...„Je s teś  b a rd z o  p o d o b n y  do 
sw ego o jc a  — p is a ła  m a m a  z a łą ­
c za ją c  tę  f o to g ra fię  — i c h rze ś ­
n ia k  m a le ń k i G ie n o c zk a  te ż  b a r ­
dzo  p o d o b n y  do c ie b ie . N ie  m ie j  
wńęc w ą tp liw o ś c i, że jesteś J e w ­
g ie n i j  —  G ie n a  M u r a w ie w ” ...

I  w ła ś n ie  t y le  w  d r u g ie j czę­
ści n as ze j o p o w ie ś c i, a w ła ś c iw ie  
d o k u m e n ta rn e j t y lk o  re la c j i  o  p rze  
ży c ia c h  „ D z ie c k a  O ś w ię c im ia ”  n r  
149350. M o ż e m y  t y lk o  je szcze do ­
d a ć , że E u g e n iu s z  G ru s zc zy ń s k i 
z d o b y ł Już s o b ie  d u ż ą  p o p u la r ­
ność. P o c z ta  p rzy n o s i m u  co d z ie ń  
w ie le  l is tó w  z g r a tu la c ja m i i po ­
z d ro w ie n ia m i, a ta k ż e  z o so b is ty ­
m i w y n u r z e n ia m i lu d z i,  k tó ry c h  
fa s z y z m  o b d a rz y ł p o d o b n y m  d z ie ­
c iń s tw e m . T e  l is ty  ch c e  E u g e n iu sz  
za b ra ć  do  M iń s k a , b y  p o k a z a ć  je  
m a m ie , z k tó r ą  z o b a c zy  s ię  ju ż  
za  k i lk a n a ś c ie  d n i.

B y ć  m o że , że u d a  się  n a m  przed  
s ta w ić  C z y te ln ik o m  „ K u r ie r a ”  bez 
p o ś re d n ia  re la c ję  z  teg o  w y ją tk o  
w e g o  s p o tk a n ia .

K . K U L IG
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Tyle
Sejmu

na dziś przekazuje z 

J. B A B IN S K I

XXXIV MTP 
- zamknięte
PO ZN AN PAP. Po p ię tn a s tu

dniach — w  niedzielę 27 tm . 
zam knięte zostały X X X T V  M ię 
dzy narodowe T arg i Poznań­
skie. Wzięła w  nich udzia ł re­
kordowa liczba wystaw ców z 
60 kra jów , p rzy czym zorgani­
zowano aż 43 o fic ja lne  paw ilo ­
ny narodowe. Już to  stawia 
M TP w  rzędzie najw iększych 
;ego typu  im prez w  świecie.
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ALG IER IA
-  p flan ia  bez odpowiedzi
P IER W S ZY T Y D Z IE Ń  po 

zamachu stanu w  A lg ie ­
r i i  w yp e łn iony  b y ł py ta ­

n iam i, k tó re  zadawała sobie ca 
ła  prasa św iatowa: ja k i charak 
te r ma przew rót, dokonany 
przez p u łko w n ika  B U M E D IE - 
N A , tego samego, k tó ry  przed 
trzem a la ty  poparł BEN B E L- 
LĘ  w  walce o władzę? Cho- 
c :aż wciąż jeszcze trudno  o peł 
ną odpowiedź na to pytanie — 
to  przecież każdy dzień przyno­
si nowe szczegóły na tem at dra 
m atycznych w ydarzeń. Z  tych 
szczegółów w y łan ia  się zaś 
obraz, k tó ry ' w yw o łu je  coraz 
głębsze obawy k ó ł postępo­
wych.

„Rada R ew olucy jna” , w  swo­
im  pierw szym  kom unikacie, wy 
sunęła szereg ciężkich oskar­
żeń przeciw ko obalonemu^ p re ­
zydentow i. „Oczywiście, żaden 
szef państwa nie może całko­
wicie zabezpieczyć się przed 
krytyką, ani też ustrzec się 
błędów” — pisała w  zw iązku z 
tym  „H um an ite ” . A le  oskarże­
nia, w ysun ię te  przeciw ko Ben 
B e lli w zbudz iły  powszechne 
w ą tp liw ośc i, tym  bardz ie j że 
nie zostały one udowodnione.

A lg ie r ia  p rz e ż y w a ła  w  s w yc h  
p ie rw s z y c h  t rz e c h  n ie p o d le g ły c h  la  
ta c h  tru d n o ś c i d w o ja k ie j  n a tu r y .  
V. je d n e j  s t ro n y  —  ja k  w ię ks zo ść  
p a ń s tw  m ło d y c h , m ia ła  do  r o z w ią ­
z a n ia  n o w e  p ro b le m y  p o lity c z n e ,  
g o sp o d arc ze  i  s p o łe c zn e , w y m a g a ­
ją c e  w ie lk ie g o  d o ś w ia d c ze n ia  i  lic z  
n y c h  k a d r  fa c h o w y c h . J e d n eg o  i  
d ru g ie g o  b ra k o w a ło  A lg ie r i i ,  a  to  
p o g łę b ia ło  je szc ze  t ru d n o ś c i. Z  
d r u g ie j  s t ro n y  —  k r a j  b y ł  zn is zczo  
n y  w o jn ą , a  je g o  g o s p o d a rk a  z d e ­
z o rg a n iz o w a n a  p rze z  f ra n c u s k ic h  
o s a d n ik ó w , k tó r z y  m a so w o  w y je ż ­
d ż a l i  do  F r a n c j i ,  p o rz u c a ją c  p la n ­
t a c je  i  f a b r y k i ,  d e z o rg a n iz u ją c  p ro  
d u k c ję . W s z y s tk o  to  s p ra w iło , że 
s y tu a c ja  g o sp o d arc za  A lg ie r i i  b y ła  
n ie  n a jle p s z a , co n ie w ą tp l iw ie  w y ­
w o ły w a ło  ro z c z a ro w a n ie  i  n ie z a d o ­
w o le n ie  w ś ró d  części ro b o tn ik ó w ,  
d o tk n ię ty c h  b e z ro b o c ie m , a  ta k ż e  
c h ło p ó w , k tó ry c h  p o _ io m  ż y c ia  pod  
n o s ił się  z b y t  p o w o li.

W  tym  niezadow oleniu pokła 
d a li prawdopodobnie zamachów 
cy nadzieję na to, że naród 
p rzy jm ie  przew rót bez oporu. 
Jednak nadzieje ts  nie spraw ­
dz iły  się: dem onstracje studen 
i  ów i kobiet, organizowanie 
oporu przeciw ko nowej w ładzy, 
aktyw izac ja  grup  działaczy le ­
w icowych, k tó rzy  u k ry li się, 
aby un iknąć aresztowania, 
wszystko to potw ierdza opinię, 
że ostatn ie słowo nie zostało 
jeszcze wypowiedziane.

Jednocześnie coraz więcej 
mówi się i pisze o prawico­
wym charakterze przewrotu.
Zam ach nastąp ił w  przededniu 
drugiego etapu re fo rm y  ro lne j. 
W  kołach zbliżonych do Bum e- 
diena przeciw staw ia  się islam 
m arks izm ow i i  określa  socja­
lizm  jako ideologię obcą tra d y ­
c jom  k ra ju , a kom un istów  o- 
kreś la  się m ianem  „obcych 
agentów” . W szystko to wiąże 
się z pogłoskam i o cofnięciu 
nac jona lizac ji w  n iek tó rych  ga­
łęziach przem ysłu i o zm nie j - 
szeniu sektora samorządowego 
w  ro ln ic tw ie .

Nie ma lak 
staropanieństwo

N O W Y  J O R K . J o h a n n a  B a c k e  ro ­
d o m  z U n a s e th  (N o rw e g ia )  ob ch o ­
d z iła  w  ty c h  d n i  ic h  104 ro-cznicę  
u r o d z in . M is s  E a c k e  p rz y je c h a ła  
d o  U S A  w  r .  1*>C0. P o dczas f a m i ­
l i j n e j  u ro c zy s to ś c i (p rz y  ś w ie t le  4 
ś w ie c z e k  i  je d n e j  lO C -w a tó w k ł)  j o ­
w ia ln a  e m ig ra n tk a  n o rw e s k a , c ie ­
sząca się n a d  ad d o b ry m  z d ro w ie m , 
o ś w ia d c z y ła , iż  s w ą  d łu g o w ie c zn o ś ć  
z a w d z ię c z a  s w e m u  s ta ro p a n ie ń s tw u . 
—  O w s ze m , lu b e  m ę żc zy zn  — d o ­
d a ła , a le  p ra w d o p o d o b n ie  d a w n o  
b y m  u m a r ła ,  g d y b y  w y s z ła  za

K r o k o m  t y m  m o g ą  ró w n ie ż , z d a ­
n ie m  o b s e rw a to ró w , to w a rz y s z y ć  
p o lity c z n e  p rz e s u n ię c ia  n a  p ra w o .  
M ó w i się  m . in .  o m o ż liw o ś c i ro z ­
s ze rze n ia  r z ą d u  p o p rze z  za p ro s ze ­
n ie  do  u d z ia łu  w  n im  c z ło n k ó w  p ra  
w ic o w e j o p o z y c ji p rz e c iw k o  B e n  
B e łl i ,  ta k ic h  ja k  F c r h a t  A h b a s , c zy  
te ż  A l t  A h m e d , p r z y  je d n o c ze s n y c h  
re p re s ja c h  w o b ec  p rz e d s ta w ic ie li  
le w ic y .

T a k  w ię c  n a w e t  t e  s k ą p e  p rz e ­
s ła n k i p ro w a d z ą  do  w n io s k u , że  
w  A lg ie r i i  p o s ta w io n o  p o d  z n a k ie m  
z a p y ta n ia  r e w o lu c y jn e  zd o b y c ze , 
k tó r e  b y ły  p o d s ta w o w y m  ź ró d łe m  
s z a c u n k u  i p o p u la rn o ś c i te g o  k r a ju  
o ra z  s y m p a t ii , ja k ą  c ie s zy ł się  on  
w ś ró d  p a ń s tw  „ trz e c ie g o  ś w ia ta ’* .

ą  ta k ż e  w ś ró d  p a ń s tw  s o c ja lis ty c z ­
n y c h .

N a jle p s z y m  te g o  d o w o d e m  je s t
s p ra w d z e n ie  p o w ta rz a n y c h  od p o ­
c z ą tk u  p rz e w id y w a ń , ż e  p rz e w ró t  
w  A lg ie r i i  z a d a  cios a f r o - a z ja t y c -  
k i e j  k o n fe r e n c j i ,  do k t ó r e j  p r z y ­
w ią z y w a n o  w ie lk ą  w a g ę .

I  w re s z c ie  —  pu cz  w o js k o w y  stw o  
r z y ł  g ro źb ę  w o jn y  d o m o w e j w  
k r a ju ,  k t ó r y  je szc ze  n ie  z d o ła ł z a ­
le c z y ć  w s z y s tk ic h  ra n  z czasów  
s ie d m io le tn ie j w a lk i  o  w y z w o le n ie .  
C z y  n ie  z o s ta n ie  o n  p o g rą żo n y  w  
n o w y c h  tru d n o ś c ia c h  i w a lk a c h  
w e w n ę trz n y c h ?  P rz y k ła d  K o n g a  
je s t  t u t a j  w y m o w n ą  p rze s tro g ą .

Z O F IA  A R T Y M O W S K A

S p o tkan ie  

poten ta t©  wu (5) Petefea
Oczywiście szczecińskiego C zytelnika zainteresuje z czym 

wystąpił na Wystawie w  Oslo polski przemysł okrętowy, re­
prezentowany przez Centralę Handlu Zagranicznego^ „Cen- 
tromor”. Trzeba powiedzieć, że optycznie nie wypadliśmy im ­
ponująco, gdyż nasze stoisko na Wystawie mieściło się na 
30 ni kw. Można więc było w  nim pokazać zaledwie 5 mo­
deli statków i  nieco zdjęć.

M OŻE S IĘ  KO M UŚ W Y ­
DA W AĆ , że b y liśm y zbyt 
oszczędni, że należało wystąpić 
okazalej, pokazać w ięce j wypo 
sażenia okrętowego i  w ięcej 
m odeli s tatków . N iew ą tp liw ie  
można było. Trzeba jednak pa­
m iętać, że „C en trom or”  po tra k ­
to w a ł swoje w ystąp ien ie  w  Oslo 
w yb itn ie  in fo rm acy jn ie , do­
starczając w ie le  m a te ria łu  o- 
fertow ego w  postaci prospek­
tów, fo lde rów  itp .

Choć stoisko nasze nie by ło  
adekwatne do pozyc ji polskiego 
przem ysłu okrętowego w  św ię­
cie, sądzę, że spełn iło  ono swoją 
rolę. N ie można bow iem  naszej 
ekspozycji w  Oslo trak tow ać w 
oderw aniu od pozyc ji eksporto­
we j naszych stoczni do k ra jó w  
kapita lis tycznych. W prawdzie 
nasze stocznie budow a ły  i  na ­

da l bud u ją  s ta tk i handlow e dla 
różnych k ra jó w  ka p ita lis tycz ­
nych lecz g łów nym  k ie run k iem  
eksportu polskich stoczni są 
k ra je  socjalistyczne, k tó rym  do 
starczamy s ta tk i na podstawie 
w ie lo le tn ich  um ów  handlo­
wych.

Korespondencja 
własna z Oslo

N O W E  O B IE K T Y  P R Z E M Y S Ł O W E

W  w y n ik u  re a l iz a c j i  z o b o w ią z a ń  
d la  u c zc ze n ia  IV" Z ja z d u  R u m u ń ­
s k ie j P a r t i i  R o b o tn ic z e j p r z y ­
sp ies zon o  t e r m in y  u ru c h o m ie n ia  
sze re gu  o b ie k tó w  p rz e m y s ło w y c h .  
M . ia .  w  k o m b in a c ie  c h e m ic z n y m  
w  B r a i l i  o d d a n o  p rz e d te rm in o w o  
do ru c h u  c ią g łe g o  w ie lk ą  w y tw ó r  
n ię  p o lie ty le n u  o  ro c z n e j zd o ln o  
ści p ro d u k c y jn e j 24 ty s . to n . W  
B u k a re s z c ie  z o s ta ła  o d d a n a  do  r u  
c h u  c iąg łe g o  f - b r y k a  a r m a t u r y  bu  
d o w la n é j p rz e z n a c z o n e j d ła  b u d ó w  
n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o . F a b r y k a  
p ro d u k u je  o k o ło  288 ró ż n y c h  a r t y  
k u ló w , a j e j  zd o ln o ść  w y tw ó r c z a  
w y n o s i o k . 7,5 ty s . to n . W  z a k ła ­
d ac h  „1 M a ja ”  w  P ło e s ti p rz y s tą  
p io n o  d o  s e r y jn e j p ro d u k c ji  u rz ą ­
d ze ń  w ie r tn ic z y c h  p rze zn a c zo n y c h  
do  w ie rc e ń  s zy b ó w  n a f to w y c h  i  
g a z o w y c h  do  g łę b o k o ś c i 7 ty s . m ,

R O Z W Ó J  P R Z E M Y S Ł U  L E K K IE G O

W e d łu g  z a ło ż e ń  n a  la ta  1S6S—  
1979, k tó r e  zo s ta n ą  p rz e d ło ż o n e  
I V  Z ja z d o w i R P R , p la n u je  się  
s z y b k i w zro s t p rz e m y s łu  le k k ie g o ,  
k tó r y  w  s to s u n k u  d o  b ie żąc eg o  
p la n u  6 - le tn ie g o  m a  w y n ie ś ć  54 
p ro c . O b o k  ju ż  is tn ie ją c y c h  b u ­
d u je  się n o w e  w ie lk ie  z a k ła d y ,  
ja k  n p . f a b r y k ę  tk a n in  m e b la r ­
s k ic h  w  B u k a re s z c ie , k o m b in a t  
b a w e łn ia n y  w  B o to s a n i, k o m b in a t  
w e łn ia n y  w  K o n s ta n c y  i B u k a ­
re s zc ie , fa b r y k ę  t r y k o ta ż y  w e ł­
n ia n y c h , f - b r y k ę  g u z ik ó w , ro z b u  
d o w n  j e  s ię  k o m b in a t  o b u w n ic z y  
w  B u k a re s z c ie  do  17 ty s . p a r  o -  
b u w ia  d z ie n n ie  itp . R u m u ń s k i  
p rz e m y s ł le k k i  n a s ta w ia  się n a  
d o tr z y m a n ie  k r o k u  ś w ia to w e j m o ­
d z ie . V / ty m  c e lu  z a w a r t e  zo s ta ły  
k o n t r a k t y  z  p rz o d u ją c y m i f r a n ­
c u s k im i b iu ra m i m o d y , k tó r e  d o ­
s ta rc z a ją  ru m u ń s k im  f a b r y k o m  
m o d e le , p rz e p is y  te c h n o lo g ic z n e , 
in f o r m u ją  o te n d e n c ja c h  w  k o lo ­
ry s ty c e , w  l in i i  i t p .  (C E T )

N a s ze  s to is k o  n a  W y s ta w ie  w  
O s lo  b y ło  a d re s o w a n e  p rz e d e  
w s z y s tk im  do  o d b io rc ó w  n o r w e ­
s k ic h , m ia ło  n a  ce lu  d o k o n a n ie  
p rz e ło m u  w  p a ra d o k s a ln e j s y ­
t u a c j i ,  ż e  k r a j  o  s i ln y m  p r z e m y ­
śle o k r ę to w y m  —  P o ls k a  —  n ie  
s p rze d a ł d o ty ch c zas  a n i  je d n e g o  
s ta tk u  a r m a to ro m  N o rw e g i i  a  w ię c  
k r a jo w i  d y s p o n u ją c e m u  je d n ą  z 
n a jw ię k s z y c h  f lo t  h a n d lo w y c h  n ą  
św ie c ie .

Sprecyzowanie po lsk ie j o fe rty  
na wystaw ę w  Oslo nie było  
sprawą ła tw ą. Nasze stocznie 
nie bud u ją  bow iem  jeszcze du ­
żych zb io rn ikow ców  an i m a­
sowców o w ie lk im  tonażu, na 
co przede w szystk im  re fle k tu ją  
arm atorzy norwescy.

W ys ta w iliśm y w ięc w  Oslo 
trz y  modele sta tków  o średnim 
tonażu, drobnicow ców  od 6 do 
10 tys. DW T, ale jednocześnie 
nacisk został położony przede 
w szystk im  na m ałe kabotażow­
ce oraz 25-m etrowe k u try  r y ­
back ie .

Dlaczego w łaśnie w  tym  k ie ­
ru n ku  poszła nasza oferta?

B y ła  ona w yn ik ie m  dok ład­
ne j ana lizy naszych m ożliwości 
p rodukcy jnych  i norweskich po 
trzeb. Ponieważ — ja k  ju ż  się 
rzek ło  — nie możemy zapropo­
nować jednostek o dużym  to ­
nażu, trzeba oferować to co 
możemy budować i  w  czym 
iesteśmy m ocni, a jednocześnie, 
to czego potrzebuje norweski 
odbiorca. Oprócz bow iem  sta t­
ków  dużych, norwescy a rm a­
to rzy  eksploatu ją w  żegludze 
kabotażowej s ta tk i małe. tzw. 
..paragrafowce” „ k tó re  leg itym u 
ja  sie — ze względu na prze- 
n isy w  soraw ic liczebności za- 
łóp — dobrvm  stosunkiem  noś­
ności do pojemności.

M c d e l k u t r a  2 5 -m e tro w e g o  z n a -  
!a z ł się n a  W y s ta w ie  w  O s lo  r ó w ­
n ie ż  po  r n a l iz ie  n o rw e s k ic h  po ­
t r z e b . K r a j  te n  je s t  b o w ie m  p o te n  
ta to m  w  d z ie d z in ie  p o ło w ó w  r y b .  
W  ry b o łó w s tw ie  n o rw e s k im  n ie  m a  
je d n a k  w ie lk ic h  a r m a to ró w , le cz  
in d y w id u a ln i,  d ro b n i ry b a c y , k tó - 
rv c h  n ie  stać n a  n o w o cze sn e  s-tat 
k i  -  p rz e tw ó rn ie . Z re s z tą  z e  w z g lę  
du  n a b lis ko ś ć  ło w is k  d u ż e  je d n o  
s tk i ry b a c k ie  n ie  b y ły b y  e k o n o ­
m ic z n e . R y b a c k a  f lo ta  n o rw e s k a  
je s t  o b e c n ie  n ie c o  p rz e s ta rz a ła  i 
ro z p o c z y n a  się  j e j  m o d e rn iz a c ję .

STRONA 3

Z dnia na dzień

Odrsnc@ne 
« i c© dalel?

W BUNDESTAG U za­
brakło ostatecznie głosów 
(potrzeba 2/3 większości) 
dla wprowadzenia do leon 
stytucji N S F  ustawy o 
stanie wyjątkowym. Eząd 
boński uparcie lansuje len 
projekt slarając się zy­
skać narzędzie, przy porno 
cy którego mógłby w każ­
dej chwili i —  jak tw ier­
dzi opozycja — pod do­
wolnym pozerem, zawie­
sić swobody obywatel­
skie.

Co to oznacza, pokazuje 
niedawna historia. Dzięki 
ustawom o stanie wyją^to 
wym, H itler na „drodze

e f s r ia
J e s t w ię c  szansa n a  s p rz e d a n ie  n o r  
w e  s k in i ry b a k o m  p o ls k ic h  k u ­
t r ó w . J e s t z re s z tą  szansa w e jś c ia  
w  o g ó le  n a n o rw e s k i r y n e k  z  p o l­
s k im i s ta tk a m i. N o rw e g ia  b o w ie m  
z w ię k s z a  n a d a l s z y b k o  to n a ż  sw o ­
j e j  f le t y .  S ta n  z a m ó w ie ń  n a  1 p a ź  
c lz ie rn ik a  u'b. ro k u  w y n o s ił łą c z ­
n ie  4 370 ty s . B R T , z  czego  w  
3565 r .  m a  b y ć  d o s ta rc zo n y  to n a ż  
rz ę d u  po n ad  2 400 ty s . B R T , a w  
}:i6S r .  — l  SCO ty s . B R T . Je s t w  
ty c h  w ie lu  m il io n a c h  to n a ż u  m ie j  
sce i  d ła  s ta tk ó w  z p o ls k ic h  sto cz­
n i ,  t y m  b a rd z ie j,  ż e  s to s u n k i h a n ­
d lo w e  m ię d z y  P o ls k a  i  N o rw e g ią  
są dość o ż y w io n e , a o b ro ty  h a n d lo ­
w e  i  r o k u  n a  r o k  w z ra s ta ja . O gó l 
ne o b r o ty  p o ls k i z N o rw e g ią  b y ły  
w  u b . ro k u  o  13 p ro c . w y ższe  od  
p o z io m u  z  1363 r . ,  p r z y  c z y m  e k s ­
p o r t  nasz w z ró s ł o  28 p ro c ;, a  im ­
p o r t  —  o  19 p ro c .

W ystawa by ła  także okazją 
dla naszych handlow ców do na­
w iązania kon tak tów  ze stocz­
n iam i norw eskim i na tem a t do ­
staw  wyposażenia okrętowego 
oraz im po rtu  różnych elemen­
tó w  wyposażenia, k tó rych  albo 
nie w yrab iam y u siebie, albo 
p roduku jem y za mało. Jednym 
słowem wystawa w  Oslo była 
dalszym zbliżeniem  jednego z 
w iększych producentów statków 
7. najw iększym  odbiorcą jedno­
stek pływających.

legalnej" objął władzę w  
Republice Weimarskiej. 
Przemawiając w toku o- 
statniej debaly, min. obro­
ny von Hassel nie pozo- 
slaw ił złudzeń co do tego, 
cr.emu ustawy le miałyby 
służyć obecnie. Strasząc, 
jak zwykle, „groźbą ze 
Wschodu” przedstawił Not 
Standsgesetz t. zn. usta­
wę o stanie wyjątkowym, 
jako najcenniejsze zaple­
cze Bundeswehry i sku­
teczną zaporę m ilitarną  
na wypadek „agresji”.

U s ta w y  w y ją t k o w e  n ie  c ie ­
szą się w  s p o łe c ze ń s tw ie  ?a- 
c h G d n io n ie m ie c k im  p o p u la rn o ­
śc ią , a  in te 'e k tu a J is c i N R F  w  
o t w a r t y m  p iś m ie  d o  z w ią z k ó w  
z a w o d o w y c h  o k re ś l i l i  je  w rę c z  
ja k o  „śm ieT ć d e m o k ra c ji” . 
d r u g ie j s t ro n y  C D U  n a jw y r a ż  
n ie j p rz e c ią g n ę ła  o s ta tn io  s'.ru  
nę w nosząc w  k o m is ji  p a r la -  
m e n ta łu e j,  z a jm u ją c e j się ty m  
w n io s k ie m , p r o je k t y  p o p ra ­
w e k  t ru d n e  d o  p rz y ję c ia  
p rz e z  o p o z y c ję . M . in .  b y ły  
ta m  ta k ie ,  k tó ry c h  u c h w a le ­
n ie  d a w a ło b y  r z ą d o w i . c a r ­
te  b la n c h e ”  w k ra c z a n ia  n a w e t  
z b r o jn ie  w  w y p a d k u  w e w n ę ­
trz n e g o  s ta n u  a la rm o w e g o .

S P IJ  n ie  m o g ła  z a te m , n ie  
n a ra ż a ją c  się n a  u t r a tę  t w a ­
r z y  —  zw ła szc za  w o b ec  o s tre ­
go  o p o ru  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h  n a  k tó r y c h  w  z n a c zn e j 
części o p ie ra  s ię  fu n d u s z  w y ­
b o rc z y  s o c ja ld e m o k ra tó w  —  
g ło so w ać  w  B u n d e s ta g u  za  
N o ts ta n d s g e s e tz . W  is to c ie  je d  
n a k  je s t  to  po  p ro s tu  g ra  na  
z w ło k ę .

Obecnie niebezpieczeń­
stwo polega na tym, że 
SPD zamierza posłużyć się 
— już po wyborach —  u- 
stawami wyjątkowym i w 
swoich przetargach o u- 
d/.ia! w  rządach u boku 
CDU, za cenę akceptacji 
je j polityki. (jr)

TraniFstory
regulują

rytm serca
B U D A P E S Z T . 15 o b y w a te li  w ę-i

A D A M  K IL N A R

N a js ły n n ie js z y m  ta tu a ż y s łą  
n a  ś w ie c ie  je s t  m is tr z  O le  z 
K o p e n h a g i. P ro w a d z i on  sw ó j 
z a k ła d  z c ią g le  n ie s ła b n ą c y m  
p o w o d z e n ie m . O p ró c z  t r a d y ­
c y jn y c h  k l ie n tó w  —  m a r y n a ­
r z y , p rz y c h o d z ą  ta k ż e  k o b ie ­
t y .  K a ż ą  sob ie  p o k ry w a ć  n ie -  
z m y  w a ln y m i w iz e r u n k a m i Ta  
m io n a , u d a , a  n a w e t  b iu s ty  
—  w s z y s tk o  g w o li  o zd o b y ... 
O le  m a do  w y b o r u  82 w z o ry ,  
le cz  ja k  t w ie r d z i ,  n a jc z ę ś c ie j 
p o s łu g u je  się t y lk o  o śm io m a  
z n ic h . P r y m  w io d ą  m o ty w y  
ro ś lin n e , s tw o ry  m o rs k ie  i  m a  
sie ro z u m ie ć  —  a k t y  k o b ie c e , 
t y lk o  ż e b y  b y ły  „ ja k  ż y ­
w e ” ...

N a  z d ję c iu :  m is tr z  O le  p rz y  
p ra c y . C A F

g ie rs k ic h  n o s i w m o n to w a n e  w  k l a t  
k ę  p ie rs io w ą  a p a r a ty  —  w ie lk o ś c i  
z a p a ln ic z k i —  re g u lu ją c e  r y t m  se r­
ca . B ez  ty c h  a p a ra tó w  lu d z ie  c l 
d a w n o  b y  ju ż  n ie  ż y l i .

A p a r a ty  te  s to s o w a n e  są n a  W ę ­
g rze c h  od 2 la t .  P r z y  p o m o c y  t r a n  
zy s to ró w  k ie r u ją  o n e  d o  se rc a  
sztu czn e  bo d źce . J a k k o lw ie k  a p a ra  
t y  w y k o n y w a n e  są z n a js z la c h e t ­
n ie js z y c h  m e t i ł i ,  z u ż y w a ją  s ię , i  co  
5 la t  t rz e b a  je  z m ie n ia ć .

W ę g rz y  d y s p o n u ją  ju ż  a p a ra ta ­
m i, k tó r e  m o żn a  re g u lo w a ć . R eg u ­
lo w a n ie  je s t p o trz e b n e , g d y ż  z  
u p ły w e m  czasu ź ró d ło  p rą d u  s łab ­
n ie , w s k u te k  czego p ra c a  a p a ra tu ,  
a w r a z  z. n im  i fu n k c jo n o w a n ie  
se rc a , s ta je  s ię  ró w n ie ż  c o ra z  s łab ­
sze.



Niezwykła foka 
u w ylim iy Afryki

N ie z w y k ła  to  foka . J e j s ta lo w y  k a d łu b  m a 87 m  
«długości. M ieśc i w  sw ym  w n ę trz u  ład o w n ie , ch ło d n ię , 
zam raża ln ię , fa b ry k ę  m ączk i ry b n e j i  tra n u . S ercem  
te j  s ta low e j fo k i  je s t jug o s łow iań sk i s i ln ik  o m o cy  
2  250 M . K M .

p o rto w c ó w  z n a c z n ie  z ła g o d z i te  
p rz e w o z o w e  k ło p o ty . Je s t to  ty m  
n ie z b ę d n ie js z e , że  do  1970 ro k u  
pc l& k a  f lo ty l la  d a le k o m o rs k a  p o -  
w .ę ks z>  się o p o ra d  30 s ta tk ó w  
o  zas ię g u  a t la n ty c k im , l ic z y ć  w i ;o 
b ę d z ie  łą c z n ie  po n ad  60 je d n o s te k .  
„ P u s ty c h  p rz e lo tó w ”  b y ło b y  w ię c  
b a rd z o  d u żo . .

P ie rw s z y  p o ls k i s ta te k  -  b a z a , bu  
d o w a n y  w  s to c zn i g d a ń s k ie j, p rze  
k a z a n y  z o s ta n ie  do  e k s p lo a ta c ji  
j u ż  w  1966 ro k u . Z a d a n ie m  baz  
je s t  d o w ó z z a o p a trz e n ia  n a  d a le ­
k ie  ło w is k a  i  p rz y w o ż e n ie  o d ło -

. __ , , - , , , , t . Łowiska A fryk i Zachodniei wionych ryb do kraju. U s łu g i s ta t
typu, budowanych w  goynskiej oba lon e Sa od eolskich w v - k6w '  baz * transportowców umoż 
Stoczni im. Komuny Paryskiej , ^  ̂ Iiwią naszym rybakom przedłużę-
'dla Przedsiębiorstwa Po łow ów b ’ , ° pon?d }  8°°  !n.‘J „n;o r '  " ! e ■><»»’«! “ a i  “,zy?ta '- - - - - '  - s liich, to  jest około 5 400 km . nie rocznie o kilkanaście tysięcy

S ta tk i zam rażalnię typu  „F o - ton ryb Więcej- 
k a ”  czy „A lb a co ra ”  p łyną  tam  
11 dni. Rejs z k ra ju  na ło w i­
ska i  z rybam i do k ra ju  po-

T raw le r-zam raża ln ia  „F oka ”  tys. ton, 
je s t obecnie na jw iększym  s ta t- ton. 
k ie m  łowczym  polskiego ryb o ­
łów stw a  dalekomorskiego. P ie r­
w szym  z p ięciu jednostek tego

w. 1970 r. r— 70 tys.

Z A R A B IA  —  K IE D Y  Ł O W I

D alekom orskich „O d ra ”  w  ¡Swi 
noujściu.

„F oka ”  należy do tak zwa­
nych .rufow ców. Sieci w yrzuca 
się tu  specjalnym  slipem  um ie

W raz z rea lizac ją  tegorocz­
nego p lanu polskie ryb o łó w ­
stwo zakończy obecną pięcio-

szczonym w  części ru fo w e j w ięc. sporo cennych dla i atkQ bilansem  połow ow ym  się'
. J . . .  r - jn a k n m  r tm  n n łf r a r f r a iv r l i  T\Tp -  . • ,s ta tku ; tędy  też, napełnione 

rybam i, wyciąga się je  z wody. 
R yby przekazuje sie do sor- 
tow nicy, stąd do obróbki, a na

rybaków  d n i połow ow ych Is,a- gającym  ponEd 1 m ilio n  ton. 
zyw a ją  oni te re jsy, „pus tym i w  la tach 1966_ 70 ma csiągnąć 
p rze lo tam i . Jak je  ograniczyć, , c00 tys ton  Jest t0  j{ ,dnak 
b iorąc pod uwagę, ze statek U2Bi eżn iorie od dalszej m odern !ŁkJWJJlk-J', O le ju  u u  U P i U iJ it l j  CJ XI a  ,  , . ,  . . . .  , J  u ł o io o i i iu ih . . . .

stępnie m rożenia i  agregatów r y DacKi  zarabia ty iK o  w teay ?aCj j  j p 0praWy  eksploatacji
paku jących je  w  kartony. N ie - *ow*?
zbyt udane egzemplarze ry b  P rz e w id z ia n a  w p rz y s z łe j 5 - ia t-  
t ra f ia ją  do sta tkow ej fa b ry k i cc but,owa s!a!kńw ' baz 1 trans~ 
m ączki rybne j.

naszej f lo ty l l i  łowczej.
D A N U T A  M A Ł E K

Parada okrętów , defilada  lądow a i  parada lo tn icza 
w  niedzielę, 27 czerwca br. b y iy  na ja trakcy jn ie jszym i 
pun ktam i program u obchodów Św ięta M a ry n a rk i W ojen­
nej. Po raz p ierw szy podczas parady okrę tów  zademon­
strowano nowoczesne k u t r  y  rak ie tow e, wyposażone w  
w yrzu tn ie  ra k ie t (na zd jęc iu ).

C A F -  W AF

Nie można ¿powiedzieć, aby 
tegoroczne Dni Morza znalazły  
właściwe odbicie na łamach 
prasy literacko-spolecznej. M or 
skie tem aty podejm ują bowiem  
ty lko  dwa z n ch: „T ygodn ik  
D em okratyczny”  a rtyku łem  pió  
ra pos. St. G rzyw ińskiego i  
„P o lity k a ”  a rtyku łem  Bronisla  
w a . Miazgowskiego.

„D R U G I FRONT M O R S K I”  
Znany fana tyk  morza, BRO  

N IS ŁA W  M IA ZG O W S K I, nap i­
sał w  „P o lityce ”  ja k  zwykle  
bardzo in teresujący a rtyku ł, 
k tó ry  z pewnością w yw oła  fa lę  
polem ik. Dowodzi w  n im , że w  
naszej współczesności is tn ie je  
— ja k  on to nazywa  — pierw szy  
f ro n t m orski, na k tó ry  składa 
się nasza gospodarka, technika  
oraz siła  zbrojna. Is tn ie je  je d ­
nak i  d rug i fron t...

N o w oczesność i te c h n ik a  p a n u ­
j ą  te ż  n ie p o d z ie ln ie  n a  m o s tk u  na  
w ig a c y jn y m . W y p o s a żo n o  go n i. 
in .  w  sondę p io n o w ą  i  p o z io m ą  
d o  w y k r y w a n ia  ła w ic  r y b ,  w  ż y -  
ro p ilo ta  re g u lu ją c e g o  s a m o czy n n e  
s te ro w a n ie  s ta tk ie m  i  w ie le  in ­
n y c h  m e c h a n iz m ó w  p o m a g a ją c y c h  
tv  n a w ig a c ji  i  p o ło w a c h .

„ F o k a ”  o p u ś c iła  s w ą  g d y ń s k ą  
k o le b k ę  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  
c z e rw c a . P o  k r ó t k im  p o s to m  w  
m a c ie rz y s ty m  p o rc ie  — Ś w in o u j­
śc iu , w y o ly n ę la  n a  ło w is k a  do  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j. O d k i lk u  d n i 
p ro w a d z i ju ż  p o ło w y  w  re jo n ie  
I ) a  k a ru .

PŁYW AJĄ CE F A B R Y K I

„F oka ”  je s t w praw dzie  na j 
nowszym  i  na jw iększym , ale 
n ie  jedynym  po lsk im  ‘statk iem  
ryb a ck im  łow iącym  u y  y jr ^ e -  
ży Czarnego Lądu. P rzebyw a­
ją  tam  też inne jednostk i św i­
nou jsk ie j „O d ry ” .

Są to  rów nież tra w le ry -za - 
m raża ln ie, przystosowane, do 
połow ów  cufowych, tak ie  spore 
p ływ a jące  fa b ry k i, znacznie 
jednak mniejsze n iż  „F oka ” ; 
przyw ozić  mogą z jednego re j­
su do 320 ton  ry b  i  30 ton 
m ączki rybne j.

S t a tk i te  noszą n a z w y  r y b  a f r y ­
k a ń s k ic h :  „ A lb a c o ra ” , „ B a r a k u -  
d a ” , „ D o ra d a ” , „ T a s e rg a l” , „R->- 
m a d a ” ... C a ła  s e r ia  l ic z y  12 s z tu k ,  
8 e k s p lo a tu je  „ O d ra ” , t r z y  n a le źa  
d o  szc zec iń s k ie g o  „ G r y f a ” . O s ta tn i 
z  t e j  s e r ii , m / t  „ K o n g e r ” , p rze  
k a z a n y  z o s ta n ie  te m u  p rz e d s ię b io r  
s tw u  je s zc ze  w  ty m  ro k u .

S t a tk i te  są z a lic z a n e  do  n a j ­
ła d n ie js z y c h , ja k ie  p rz e b y w a ją  n a  
w o d a c h  z a c h o d n io a fry k a ń s k ic h , a 
je s t  ta m  ju ż  re p r e z e n to w a n e  ry b o  
ló w s tw o  w ie lu  k r a jó w . T e  n ie ­
z w y k le  zasobne In w is k a  s ta n o w ią  
b o w ie m  od la t ,  o b o k  re jo n ó w  P ó ł  
n o cn e go  A t la n t y k u ,  g łó w n y  o śro ­
d e k  z a in te re s o w a n ia  ry b o łó w s tw a  
ś w ia to w e g o .

B y ło  to m ożliw e dz ięk i b u ­
dow ie  (w  k ra ju !)  nowoczesnych 
sta tków , któ re  mogą samodziel­
n ie  pokonywać dalekie odle­
głości i przywozić do k ra ju  r y ­
b y  w  dobrym  stanie. Zam ie­
rzam y w  tro p ik u  odłow ić w  
ro ku  bieżącym ponad 10 tys. 
to n  ryb , w  ro ku  p rzysz łym  21

Niełatwo być
Ileż  to  fa k tó w  na tu ry  osobistej zaciera się 

w  naszej pam ięci, a cóż dopiero m ów ić o w y ­
darzeniach, k tó re  przynosi każdy dzień ży­
cia m iasta, pow ia tu , regionu!

Jest w  Szczecińskiem pokaźna gromada 
szlachetnych zapaleńców para jących się k ro ­
n ikarstw em . P iękne to um iłow an ie  m ające 
chlubne w  naszych dziejach tradycje. K ro n i­
karz zapisuje ważne wydarzenia z życia po­
litycznego, państwowego, społecznego, gos­
podarczego... Można by było m nożyć dzie­
dz iny stanowiące fo ru m  jego pracy. Żaden 
fa k t o znaczeniu h istorycznym  nie może ujść 
uw agi trosk liw ego  zbieracza. D aw n ie j u p ra ­
w ia li tę trud ną  sztukę k ron ika rze zawodowi, 
k tó rzy  la ta  całe t ra w il i na przekazyw aniu 
potomności bezcennych w iadom ości o cza­
sach, w  k tó rych  ży li. Dzisiejsi kron ika rze

przychylności, bo ten is tn ie je , co w a run ków  
do pracy. S taw iam y wniosek p ierw szy: m ie j­
scowe w ładze pow inny u ła tw ić  k ron ika rzom  
zorganizowanie sieci- dobrych in fo rm ato rów , 
k tó rzy  by z n im i wspó łdzia ła li. Oczywiście, 
nie przez ja k iś  przym us adm in is tracy jny, 
ale przez zachęcenie lu dz i dobre j w o li, spo­
łeczników , a ta k ich  u nas nie braku je . K ro ­
n ikarzom  zapewnić trzeba również m in im um  
wyposażenia: te lefon, określoną kw o tę  na za­
kup  m ate ria łów  piśm iennych, maszynę do 
pisania, a także um ożliw ić  korzystanie ze 
środków  lo kom ocji rad narodowych, in s ty ­
t u c j i  czy przedsiębiorstw  p rzy okaz ji w y ja z ­
dów służbowych.

Je st je szcze je d n a  s p ra w a , ponoć d r a ż l iw a ;  
n ie  m a  je d n a k  p o tr z e b y  o w ija n ia  je j  w  b a w e łn ę . 
K r o n ik a r z  p rz e z n a c z y ć  m u si n a p ra c ę  p rz e c ię tn ie  
o d  3— 4 g o d z in  d z ie n n ie . T o  ju ż  n ie  je s t  t y lk o  szła  
c h e tn e  h o b b y  s p ra w ia ją c e  o so b is tą  s a ty s fa k c ję , to  
ju ż  rz e te ln y  w y s iłe k , k t ó r y  p o w in ie n  b y ć  ró w n ie  
r z e te ln ie  o c e n io n y . W  cza sie  s p o tk a n ia  p a d ła  p ro ­
p o z y c ja , b y  to w a rz y s tw a  re g io n a ln e  r o z w a ż y ły  
s p ra w ę  k r o n ik a r s k ic h  h o n o r a r ió w  i  sposobów  ic h  
w y p ła ty .

P ra c e  k r o n ik a r z y  id ą  a k tu a ln ie  w  d w ó ch  k ie ­
ru n k a c h  —  w  ty c h  p o w ia ta c h , w  k tó ry c h  k r o n ik  
n ie  p ro w a d z o n o , z a b ra n o  s ię  do  ż m u d n e j p ra c y

Ealisii Aroninem L Ł  1085
Z iem i Szczecińskiej — jest wśród n ich w ie lu  
lu d z i po studiach h is torycznych — rzecz
tra k tu ją  am atorsko, poświęcając w o ln y  czas 

na to em ocjonujące zajęcie.
W  . R o k u  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  k r o n ik a r s tw o  

p rz e ż y w a  u  n as  s w ó j re ne sa n s . P o c z ą tk i ro c z n ik a r  
s tw a  s ię g a ją  n o w s z y c h  la t  p o w o je n n y c h . T r u d ­
no śc i o k re s u  p io n ie rs k ie g o  s p r a w iły , że n ie  u p o w ­
szechnił-» s ię  id e a  s k ru p u la tn e g o  o d n o to w y w a n ia  
f a k tó w  " lu s tru ją c y c h  p ro c e s y  in te g ra c y jn e , tw o ­
rz e n ia  s ię  t u ta j  p o ls k ie j t r a d y c j i  p o d p a r te j w ie k o ­
w y m i  p r a w a m i d o  te j  z ie m i. O b c h o d y  X X - le c ia  
s ta ły  s ię  n o w y m  b o d źc e m  d o  o d ro d z e n ia  się te j  
c e n n e j id e i.  R u c h  k r o n ik a r s k i  n a b ie ra  ru m ie ń c ó w  
ż y c ia , w y k a z a ło  to  n ie d a w n e  s p o tk a n ie  k r o n ik a ­
rz y ,  z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  S z c ze c iń s k ie  T o w a r z y ­
s tw o  K u l t u r y  i n as zą  r e d a k c ję .

N ie ła tw e  jest życie G alla  Anon im a A.D. 
1965. Uczestnicy kon fe renc ji m ó w ili w ie le  o 
cieniach swej pracy. W praw dzie n iem al we 
w szystkich  pow iatach są już n ie jako usta ­
w o w i „k ro n ika rze ” , ale loka lne władze — 
nie zdając sobie spraw y z trudności w arszta­
tow ych  — pozostaw iają ich często samym 
sobie. Chodzi w ięc o stworzenie w o kó ł tego 
napraw dę cennego ruchu nie ty le  k lim a tu

ic h  o d tw a rz a n ia . A le  ró w n o c z e ś n ie  —  p o d k re ś la ­
n o  to  z c a łą  m o c ą  w  cza sie  s p o tk a n ia  —  p o w in n y  
b y ć  p ro w a d z o n e  n a  b ie żąc o  z a p is y  ro k ro c z n e . B y  
za  la t  p o w ie d z m y  d w a d z ie ś c ia  n ie  zas z ła  z n o w u  
p o trz e b a ... o d tw a rz a n ia  k r o n ik .

Z  dużym uznaniem pow itać należy opiekę - 
naukową In s ty tu tu  Zachodnio-Pomorskiego 
nad ruchem  k ron ika rsk im . D r Golczewski 
w spó łdz ia ła ł w  usta leniu m etod pracy dz i­
siejszych Anonim ów , usystem atyzowaniu k ro ­
n ikarskiego zapisu. D ysku tanci podkreślali, 
że opieka ta niezbędna jest także w  p rzy­
szłości. Pa tronat nad ruchem  k ro n ika rsk im  
w z ię li sobie również mocno do serca orga­
n iza to rzy spotkania — S T K  i  „K u r ie r ” . Te 
trzy  in s ty tuc je  rozważają obecnie p ro je k t 
dorocznego konkursu na najlepszą k ron ikę  
Z iem i Szczecińskiej.

In d e k s  fa k tó w  —  to ż  to  k a p ita ln a  p om oc d la  h i ­
s to ry k ó w , k t ó r z y  p a ra ć  się  b ę d ą  s y n te z ą  d z ie jó w !  
P o m a g a jm y  w ie c  k r o n ik a r z o m , o n i p o z w o lą  m ó ­
w ić  f a k to m  h is to ry c z n y m , g d y  tw ó rc ó w  ty c h  w y ­
d a rz e ń  ju ż  n ie  s ta n ie .

L. W IĘCK O W SK A

się d o  g o s p o d a rk i;  p o  p ie rw s z y m  
d w u d z ie s to le c iu  u z a s a d n io n e g o  p ry  
m a tu  e le m e n tó w  e k o n o m ic z n y c h , 
p o trz e b n a  je s t  i  k o n ie c z n a  —  po ­
s łu ż ę  s ię  te r m in e m  m a rk s is tó w  —  
n a d b u d o w a , t j .  e le m e n ty  h u m a n i­
s ty c zn e , c z y li k u l tu r a  m o rs k a ... S a­
m e  m a s z ty , ż a g le  i  „ k r z y w a  k o ­
t e w ” , a  n a w e t  n a jn o w o c z e ś n ie js z e  
m a s z y n y  i  m o to ry  n ie  w y s ta rc z ą ,  
je ś l i  n ie  m a m y  p o zo stać  s p o łe cze ń ­
s tw e m  m o rs k im  te c h n o k ra tó w , b y  
n ie  p o w ie d z ie ć  —  b a rb a rz y ń c ó w ” .

Swoją tezę podpiera M iaz-  
gow ski szczegółowymi argumen 
tam i, któ ra  nawet je ś li nie 
wszystkie są przekonywające, 
to na pewno w arto  z n im i się 
zapoznać.

„A M E R Y K A N IE  WOBEC  
EUROPY”

Przez ostatn i rok baw ił w  
Polsce, m łody am erykański f ilo  
log polskieoo pochodzenia, H U  
BERT B A B IŃ S K I, dla studiów  
nad twórczością Słowackiego. 
„Ż Y C IE  L IT E R A C K IE ”  zamie­
szcza jego a rtu ku l pt. „A m e ry ­
kanie wobec Europy” . Dotyczy 
on sfery k u ltu ry , ale autor po j 
m uje ją  bardzo szeroko. Ba­
b ińsk i stawia tezę o „europe j­
sk ie j obsesji”  w  Ameryce. Je j 
korzenie w id z i jeszcze w  okre­
sie przedkolonialnym , a potem  
w  swego rodzaju snobizmie na 
odw rót. Podkreślając ogrom  
skom plikowaności zagadnieniai 
w  ten sposób reasumuje swoje 
w yw ody:

„ K u lt u r a  a m e ry k a ń s k a  i  k u l t u r ^  
e u ro p e js k a  p o d o b n e  są do  d w o jg a  
k o c h a n k ó w , k tó r z y  la ta m i n ie  m o ­
gą s ię  z e  so b ą  zo b a c zy ć , la le s ta le  
do  s ieb ie  p is u ją . K a ż d e  z n ic h  p rz e  
c h o w u je  ja k iś  o b ra z  d ru g ie g o  — i  
lo ,  co s o b ie  w z a je m n ie  p rz e k a z u ­
ją  je s t t y lk o  m a łą  c zą s tk »  teg o , co  
z a p a m ię ta li  i  teg o , w  oo chcą a b y  
w ie rz o n o ” .

D Z IE Ń  S Z P IT A LN E J  
M O N O TO N II

D A N U T A  M AJEW S KA na 
lamach „T Y G O D N IK A  DEMO  
KR ATY C ZN EG O ”  za jm uje się 
w  a rtyku le  pod tym  ty tu łem , 
szpita ln ictw em  polskim , ale w i 
dzianym  od strony pacjenta. 
W ywodzi ona, iż  dokonaliśmy 
w  Polsce n iew ątp liw ego ogrom  
nego skoku je ś li chodzi o roz 
budowę i  wyposażenie szpita li. 
Jest zdania — a popiera to w y  
liczeniam i statystycznym i — że 
okres na jbardz ie j kryzysowy w  
te j dziedzinie m am y już za so­
bą. M im o to tam ten czas pozo­
s ta w ił w  organizacji szpita ln ie  
tw a  i  jego koncepcji trw a łe  
ślady, które dziś są anachroniz 
mem. W  naszych szpitalach  
pacjent jest przedmiotem. Cią­
gle nie bierze, się w  n !ch pod 
uwagę ja k  w ie lk ie  znaczenie w  
procesie leczenia posiada samo 
poczucie chorego. Nieśmiałe, 
tu  i  ówdzie dokonywane ekspe 
rym en ty  ja k  nv. wmowadzenie  
codziennych odwiedzin, czy zer 
wanie z p rak tyką  m ierzenia  
tem pera tury o 5 rano, nie mo­
gą jakoś przełamać m uru  bez­
dusznej trad yc ji.
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Czy m ole być 
„przełam ka“ ?

Intymne szez^śły o Jubilacie
Gigantyczną sylwetkę Pałacu K ultury zna chyba każdy mie- t u t y  b a d a w c ze , to w a rz y s tw a  n a u -  

szkaniec naszego kraju, nawet jeśli nie figuruje w  statystycz- ^^przyp^m iiieć!1 że^saiS
nych pięćdziesięciu paru milionach osób, jak ie  w  ciągu lat d y r e k c ja  P a ła c u  je s t  g o s p o d a rze m  
dziesięciu znalazły się w  jegb murach. Widokówki z Pałacem, . . .w a rs z a w s k ic h  Ł a z ie n e k ,  
zdjęcia jego frontonu w  prasie codziennej, stały się popular 
nym elementem krajobrazu Warszawy. Nie wszyscy znamy jed 
nak co bardziej intymne szczegóły Jubilata. Zatem:

jPrzez dw a tygodnie nie 
oglądałem te lew iz ji. Chyba 
ty lko  mózg elektronowy  
by łby  w  stanie obliczyć, 
ile  in fo rm a c ji na jrozm ait­
szego rodzaju przekazała 
ona w  tym  czasie. To, iż 
wszystkie nie do ta rły  do 
m nie jest raczej sprawą 
drugorzędną. S tokroć waż 
niejszym  wydaje m i się 
fak t, iż  podczas tych sa­
m ych dw utygodniowych  
wywczasów m oi bliżsi, 
dalsi, oraz w  ogóle niezna­
n i towarzysze korzysta jący  
z u roków  nadmorskiego ku  
ro rtu  nie m ogli sobie od­
m ów ić przyjem ności korzy 
stania z roz ryw k i, jaką  da 
je  oglądanie program u TV. 
To prawda, iż  zaintereso­
w ania te dotyczyły raczej 
pozycji nadawanych w ie­
czorną porą, a w ięc f i l ­
mów, spektak li tea tra lnych  
i  program ów rozryw ko­
w ych  — * n ic  w  tym  zresz 
tą  dziwneąo, gdyż resztę 
dnia spędzali oni, dzieląc 
czas m iędzy plażę i  stołów  
kę, na b łogim  lenistw ie. 
Jednak, ja k  to  się już  
rzekło, z zapadnięciem

zm roku ludzie ci, niczym  
ćmy gromadzić się poczy­
n a li wokół „sk rzyn k i b ia ­
łego człow ieka” . Czy spel 
n iła  ich  oczekiwania? Nie 
wiem , n ic  nie w idzia łem . 
Robiłem  to zresztą z pre­
m edytacją, a jedynym  kon 
taktem  z T V  było tu  ty l­
ko studiowanie program u  
zamieszczanego w  gaze­
tach. D ia b li m nie jednak, 
zresztą nie ty lko  mnie, 
b ra li gdy brałem  do ręk i 
przybyw a jący z jednodnio  
w ym  opóźnieniem na na­
sze Słoneczne Wybrzeże 
ten oto „ K u rie r ”  i zna j­
dowałem w  n im  program  
z... dnia poprzedniego. Sza 
now ny Panie Redaktorze 
Naczelny, czy jednak nie 
można by, p rzyna jm n ie j w  
sezonie le tn im , dokonywać 
m ałej, ja k  się to w  p ięk­
nym  języku towarzyszy

sztuk i d ru ka rsk ie j zw ykło  
m awiać, „p rz e ła m k i”  i  
zamieszczać ak tua lny  dzień 
ny repertuar T V  ( i rad ia  
też)? M ała rzecz, a w ie lu  
ucieszy.

„Upadłe
anioły“

Nieznany dotychczas epizod 
do bogatej b io g ra fii lite ra ck ie j 
Stanisława W yspiańskiego do­
d a ły  ostatn io ciekawe badania 
prof. Leona Płoszewskiego, k tó ­
r y  udokum entow ał is tn ienie 
nieznanego u tw o ru  tego poety 
p t.: „U pad łe  a n io ły ” , napisane­
go najpraw dopodobn ie j w  o- 
kresie m iędzy 1896— 1898 r. D ra 
m at ten m ia ł zostać opu b liko ­
w any w edług p ie rw o tnych  za­
m ia rów  W yspiańskiego tuż po 
w yd an iu  jego „Legendy” .

Na is tn ien ie  tego u tw oru  
wskazują liczne, zebrane przez 
Płoszewskiego zap isk i i  wypo­
w iedzi współczesnych, m. in . A - 
dama Chm ielą, Józefa K o ta r ­
bińskiego, H enryka Opieńskiego, 
A n toniego G odziemby-W ysoc- 
kiego, a także L u d w ika  So l­
skiego. Zupełn ie rew elacyjna 
w zm ianka zna jdu je  się w  mało 
znanym  liście W yspiańskiego z 
3 kw ie tn ia ' 1898 roku  pisanym  
do J u li i K rzym usk ie j. A u to r 
„W esela”  wspom ina tam, że „w  
końcu tego miesiąca (kw ietn ia) 
w y jdz ie  z d ru ku  druga rzecz 
m oja pod ty tu łe m  „U pad łe  a- 
n io ły ...”

Jak można w yw nioskow ać z 
tych wszystkich zapisków i re ­
la c ji,  „U pad łe  a n io ły ”  b y ły  u - 
tw7orem  realistycznym , zupe ł­
n ie nie podobnym  do późn ie j­
szych dram atów  Wyspiańskiego 
Treścią jego b y ły  podobno dzie­
je  dziewczyny „le kk ich  oby­
czajów ” , w yrzuconej z domu i 
skazanej na b łąkanie się po 
pustych u licach  w ie lk iego m ia ­
sta.

W iadomo również, że pod 
w p ływ em  k r y ty k i u tw o ru  przez 
szereg osób W yspiański zamie­
rza ł go przerobić. Czy jednak 
tego dokonał — nie wiadomo. 
W każdym  razie w sze lk i ślad 
rękopisu „A n io łó w ”  zaginął.

P E R S O N A L IA

D a ta  u ro d z e n ia :  21. V I I .  1955 r .  
— u ro c z y s te  o tw a rc ie  P a ła c u .

W yso k o ść : p o n a d  230 m e tró w .
K u b a tv fra :  817 tys . m  sześć.
P o w ie rz c h n ia  p o m ie szc zeń  u ż y t ­

k o w y c h  p rze s z ło  12,5 h a !
D łu g o ś ć  od u l.  M a rs z a łk o w s k ie j 

254 m , od  A l .  J e ro z o lim s k ic h  212 
m . Z n a k i  szc zeg ó ln e : n a jw ię k s z a  
b u d o w la  w  P o lsce , s łu żą c a  c e lo m  
w y m ie n ia n y m  w  n a z w ie .

Z  B U D O W L A N E J  K U C H N I

O g ro m  b u d o w li o b ra z u je  m . in .  
ilo ś ć  m a te r ia łó w  z u ż y ty c h  p rz y  je ­
go n a ro d z in a c h . O to  n ie k tó re  n a j -  
c h a ra k te ry s ty c z n ie js z e  l ic z b y :  40 
m il io n ó w  c e g ie ł, 26 tys . to n  k o n ­
s t r u k c j i  s ta lo w e j . O ty n k o w a n o  400 
tys . m  k w . p o w ie rz c h n i ś c ia n , u -  
ło żo n o  b lo k i c e ra m ic z n e  n a  74 500 
m  k w . śc ia n  z e w n ę trz n y c h .

W  m u ra c h  P a ła c u  t k w i  p ó łto ra  
m il io n a  m b . p rz e w o d ó w  e le k tr y c z ­
n y c h , 150 tys . m b . p rz e w o d ó w  te le ­
fo n ic z n y c h , 27 tys . m b . r u r  w o d o ­
c ią g o w y c h  i  a ż  51 ty s . m b . r u r  
c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia . T o  się n a  
ż y w a  ko los !

P O T R Z E B Y  C O D Z IE N N E  
G IG A N T A

W  c ią g u  d o b y  P a ła c  z u ż y w a  śred  
n io  1 065 m  sześć, w o d y  —  m n ie j  
w ię c e j t y le , i l e  o s ied le  lic z ą c e  14 
i  p ó ł ty s ią c a  m ie s z k a ń c ó w . D la  ce ­
ló w  k l im a ty z a c y jn y c h  p ra c u je  181 
ze s p o łó w , k tó re  r e g u lu ją  n ie  t y lk o  
czystość p o w ie trz a  le c z  ró w n ie ż  
te m p e ra tu rę  i w ilg o tn o ś ć , n ie z a le ż ­
n ie  od  s ta n u  p o w ie trz a  n a  z e w ­
n ą t rz .  Z a p o trz e b o w a n ie  P a ła c u  n a  
e n e rg ię  e le k try c z n ą  ró w n e  je s t  p o ­
trz e b o m ... R a d o m ia !  O g ó ln a  m oc  
z n a jd u ją c y c h  się tu  in s ta la c ji  w y ­
n osi 11 400 kAV. D o d a jm y , że  w s zy s t

k im i  u rz ą d z e n ia m i c h ło d n ic z y m i,  
k h m a ty z a c y jn y m i ,  w o d o c ią g o w y m i  
itp .  k ie r u je  się z c e n tra ln e g o  p u n k  
t u  d y s p o zy to rs k ie g o .

N a d  b ezp ie c ze ń s tw e m  p rz e c iw p o ­
ż a r o w y m  c zu w a  s p e c ja ln a  c e n tra la  
z 200 s y g n a liz a to ra m i i c z u jk a m i,  
k t ó r e  w  ra z ie  w y p a d k u  w s k a z u ją  
od  ra z u  m ie js c e  w y b u c h u  p o ża ru .

J A K  S T Ą D  D O  N IE B A  
I  IN N E  W Y G O D Y

Z  p rę d k o ś c ią  2,5—3,5 m e tró w  n a  
s e k u n d ę  w io z ą  w in d y  o d w ie d z a ją ­
cy c h  F / ła c .  M ię d z y  12 a  33 p ię ­
t r e m  i  w y ż e j  k u r s u je  s p e c ja ln y  
d ź w ig  o s zy b k o ś c i 1 m e tra  n a se­
k u n d ę . W  c ią g u  10 la t ,  ja k  p o d o je  
d y re k c ja  p ro w a d z ą c a  s k ru p u la tn ą  
s ta ty s ty k ę , p a ła c o w e  d ź w ig i p rz e ­
b y ły  793 668 k m l

K u  w y g o d z ie  u ż y tk o w n ik ó w  
w s z y s tk ie  p o k o je  b iu r o w e  są z r a -  
d io fo n iz o w a n e . W  s u m ie  z a in s ta lo ­
w a n o  5 ty s ię c y  g ło ś n ik ó w , 100 m i­
k r o fo n ó w  i  ~3 ty s ią c e  s łu c h a w e k  
p rz e z n a c z o n y c n  do  o d b io ru  t łu m a ­
cze ń . Z w ła s z c z a  S a la  K o n greso w a  
je s t  b o g ato  w y p o s a żo n a  w  u rz ą d z ę  
n ia  teg o  ty p u . U c z e s tn ik  m ię d z v n a  
ro d ow 'ego  s p o tk a n ia  m o że  s łu ch ać  
p rz e m ó w ie n ia  w  je d n y m  z ośm iu  
ję z y k ó w . W  h a l lu  z n a jd u ją  się ta k  
że g ło ś n ik i u k r y t e  w  k in k ie ta c h .  
C a la  sa la  p o sia d a d o s k o n a łą  a k u ­
s ty k ę .

G O S P O D A R Z E  
N A  12 H E K T A R A C H

Je s t ic h  o k o ło  40. W s zy s c y  d o ­
s to jn i i  w aż.n i. W ś ró d  n eh P o ls ka  
A k a d e m ia  N a u k ,  U n iw e r s y te t  W a r ­
s z a w s k i, t r z y  t e a tr y , k in a . M u z e u m  
T e c h n ik i ,  P a ła c  M ło d z ie ż y , in s ty -

O p ra c .:  M . W ilc z y ń s k a

K u / 'i g r '

(27.V I .  — 4.V I I .  1949 r . )

*  W  S to c zn i S z c z e c iń s k ie j z n a j  
d u je  się a k tu a ln ie  w  re m o n c ie  12 
je d n o s te k  p ły w a ją c y c h .

Z  o k a z ji  o d b y w a ją c y c h  się  
D n i M o rz a  „ K u r ie r  S z c z e c iń s k i”  
w  s p e c ja ln y m  n u m e rz e  d o k o n u je  
b ila n s u  n as zyc h  o s ią g n ię ć  w  te j  
ro s n ą c e j n a  zn a c ze n iu  g a łę z i n a­
s ze j g o s p o d a rk i n a ro d o w e j.

*  C zec h os ło w a cc y  f i lm o w c y :  K u  
b is ta , S z w a rc , S ie k ie rk a  i Ja ro s  
n a k rę c il i  f i lm  o S zc ze c in ie , k t ó r y  
u z y s k a ł w y s o k ą  ocenę zn an e g o  
k r y t y k a  f ilm o w e g o  z  F r a n c j i  p . 
J e a n a  P o u lin a .

*  W io ś la rz  s zc zec iń s k ie g o  A Z S -u ,  
K o c e rk a  w y je c h a ł w r a z  z re p r e ­
z e n ta c y jn ą  d ru ż y n ą  P o ls k i do  
S z w e c ji n a  m ię d z y p a ń s tw o w y  m e cz  
w io ś la rs k i S z w e c ja  — P o ls k a . K o ­
c e rk a  w ra z  ze s w o im  b ra te m  s ta r  
to w a ć  b ę d z ie  w  czw ó rc e  B T W .

30 000 p a s a że ró w  p rz e w io z ły  
w  c z e rw c u  s ta tk i szc ze c iń s k ie j 
Ż e g lu g i P rz y b rz e ż n e j.

4  T y m c z a s o w y  k o m ite t  b u d o w y  
s ta d io n u  c e n tra ln e g o  p rz y  u l. O -  
s t r a w ic k ie j z e b ra ł ju ż  n a te n  ce l 
o k o ło  10 m in  z ł.

*  W  S zc ze c in ie  o d b y ła  się u ro  
czy s ta  a k a d e m ia  z  o k a z ji  M ię d z y  
n a ro d o w e g o  D n ia  S p ó łd z ie lc zoś c i.

*  joo d z ie c i cze c h o s ło w a c k ic h  
spędzi teg o ro czn e  w a k a c je  n ad  
m o rze m  w  N ie c h o rz u . O rg a n iz a lo  
re m  w a k a c j i  je s t  K u r a to r iu m .

■¥• W  c z e rw c u  p o r t  s zc zec iń s k i 
o d w ie d z iły  s ta tk i 12 b a n d e r. W śró d  
240 s ta tk ó w , ja k ie  w  c z e rw c u  od  
w ie d z iły  nasz p o r t ,  po ra z  p ie rw  
szy  z a w in ę ły  do n ie g o  je d n o s tk i 
s z w a jc a rs k ie  i tu re c k ie .

*  C h ło p i w o j .  szc zec iń s k ie g o  
p o d ję l i  lic z n e  z o b o w ią z a n ia  n a  
cześć zb liż a ją c e g o  się  Ś w ię ta  O d ­
ro d ze n ia .

S Z P E R A C Z

N a jle p s z y !
W e d łu g  o p in ii s p e c ja lis tó w  

i  z n a w c ó w , za n a jle p s z y  w  
ś w ie c ie  u c h o d z i b a le t  ra d z ie c ­
k i .  Jego t ra d y c je  t k w ią  g łę ­
b o k o  w  o s ią g n ię c ia c h  s zk o ły  
r o s y js k ie j,  k tó ra  n a p rz e ło ­
m ie  naszego w ie k u  sta no w iła ' 
b e z k o n k u re n c y jn ą  a w a n g a rd ę  
i  b y ła  w z o re m  d la  w ie lu  
w s p ó łcze sn y ch  ta n c e rz y . Jesz  
cze do  te j  p o ry  p r z e t r w a ł za 
b a w n y  sn o b izm , k t ó r y  ka że  
z a g ra n ic z n y m  b a le tm is trz o m  
p rz y jm o w a ć  p s e u d o n im y .. . 
b rz m ią c e  z ro s y js k a .

N a  z d ję c iu :  so liśc i o p e ry  
le a in g r a d z k ie j  — A . S iz o w a , 
w  r o l i  k r ó le w n y  i  W . S e - 
m ie n c w , ja k o  ks ią żę  — w  riue  
cie  ta n e c z n y m  b a le tu  P io tra  
C z a jk o w s k ie g o  „Ś p ią c a  k r ó ­
le w n a ” .

C A F

Z  poważaniem
A L IG A T O R

O tak ztuanej trag ed ii N iem ców  ze W schodu — opracow ał J. Lnbojański (1)

R E W IZJO N IZM  POD SZYLD EM  
H U M A N IT A R Y Z M U

Rok 1965 w  Niemieckiej Republice Federalnej 
jest obchodzony jako „Rok Praw  Człowieka”. N a­
zwa ta sugeruje problematykę ogólnoludzką, pro­
blematykę humanitarną. Jeśli jednak przyjrzeć się 
bliżej programowi różnego rodzaju imprez, jakie  
w  związku z „Rokiem Praw  Człowieka” odbywają 
się w  Niemczech zachodnich, to trzeba dojść do 
wniosku, że problematyka ta w  rzeczywistości jest 
znacznie węższa. W  istocie rzeczy sprowadza się 
ona do tego co w  Republice Federalnej określa się 
jako „Tragedię Niemców ze Wschodu”, tzn. cho­
dzi o tzw. wypędzenie ludności niemieckiej z Pol­
ski, Czechosłowacji i niektórych innych krajów  
Europy środkowej.

Analiza różnych deklaracji i wystąpień polity­
ków zachodnionicmieckieh związanych ze wspom­
nianymi obchodami wykazuje, że pod przykrywką  
ogólnoludzkich haseł humanitarnych chodzi o pro­
blem par excellence polityczny, chodzi o wzboga­
cenie argumentacji i tworzenie odpowiedniego k li­
matu dla zachodnio niemieckich roszczeń do granic 
z 1937 r. oraz postulatów wynikających z tzw. 
„Heimatrecht” w  stosunku do Niemców, którzy 
przed woją żyli poza zasięgiem tych granic.

C zasokres, w  k tó rym  „traged ia  N iem ców ze 
Wschodu”  została postaw iona na pierw szym  

p lan ie  propagandy zachodnioniem ieckiej wiąże się 
także dodatkowo z pew nym i in n ym i m om entam i 
po litycznym i. W iadomo, że w  osta tn im  czasie N ie ­

m iecka Repub lika  Federa lna znalazła się wobec 
surowej k r y ty k i św ia tow ej o p in ii pub liczne j za­
rów no na WTschodzie ja k  i  na Zachodzie z powodu 
w ykrę tnego i małodusznego, oburzającego poczu­
cie m ora lne ludzkości sposobu, w  ja k i w  tym  pań­
stw ie  został postaw iony problem  przedaw nienia 
zbrodn i h itle ro w sk ich . W  te j sy tuac ji w ie lka  kam ­
pania propagandowa w  sprawie „ tra g e d ii N iem -

i izeezpis
ców ze Wschodu”  oraz „zb ro dn i”  popełnionych w  
zw iązku z w ysiedleniem  ludności n iem ieckie j przez 
Polaków, Czechów, Rosjan itd . ma osłabić' i stępić 
k ry tk ę  św ia tow ej o p in ii pub liczne j, spowodowaną 
trak tow an iem  zbrodni h itle ro w sk ich  w  NRF.

P R A W D Z IW A  TR A G E D IA

„Traged ia”  to w ie lk ie  słowo i zmusza ono do 
u ja w n ia n ia  w szystkich  spraw  opatrzonych p rzy ­
m io tn ik ie m  „tra g iczn y ”  w  szerszym aspekcie h i­
storycznym  i  m ora lno-po litycznym .

W  h is to r ii b yw a ły  różnego rodzaju tragedie. Pod

koniec X V I I I  w . Polska została podzielona pom ię­
dzy swoich trzech zaborczych sąsiadów i  p raw ie  
na pó łto ra  w ieku  u tra c iła  niepodległość. W  w y n i­
ku  d ługotrw ałego kryzysu wewnętrznego Polska 
by ła  w tedy krańcow o osłabiona i n ikom u nie za­
grażała, padła po prostu o fia rą  zaborczości swoich 
sąsiadów, przede w szystkim  zaś Prus Państwo 
to  w yros łe  na zagrabionych ziem iach w ystąp iło  z 
in ic ja ty w ą  rozbiorów  Polski, aby zabezpieczyć 
dawniejsze zdobycze. Wtenczas też rozpoczęła się 
nowa faza ko lon iza c ji ziem po lskich  ludnością n ie­
m iecką oraz germ anizacja ludności po lsk ie j, co 
ma ścisły związek z „traged ią  N iem ców ze Wscho­
du” .

Czechy u tra c iły  w  X V I I  w. niepodległość na 
rzecz habsburskie j A u s tr ii i  aż do zakończenia 
I  w o jn y  św iatow ej pozostawały pod obcym pano­
waniem .

W  o c e n ie  teg o  ro d z a ju  t ra g e d i i  h is to ry c z n y c h  n ie  m o ż ­
n a  p o m ija ć  f a k tu ,  że n a ro d y  słabsze p a d ły  tu  o f ia rą  
zab o rc zo śc i p a ń s tw  b e z  p o ró w n a n ia  s iln ie js z y c h . N a ro d y ,  
k tó r e  p a d iy  o f ia r ą  teg o  ro d z a ju  i* a g e d ii m ia ły  p ra w o  
o d w o ły w a ć  się do  s y m p a t ii  i  p o p a rc ia  ś w ia to w e j o p in ii  
p u b lic z n e j i często  rz e c z y w iś c ie  p o p a rc ie  t a k ie  u z y s k i­
w a ły .  I  t a k  n p . r o z b io r y  P o ls k i p rz e z  c a ły  X I X  i p o czą ­
te k  X X  w . s p o ty k a ły  się z p o tę p ie n ie m  p o s tę p o w e j o p i­
n i i  p u b lic z n e j n a  c a ły m  ś w ie c ie , w  t y m  s a m y m  s to p n iu  
z  ja k im  s y m p a t ią  i  m o ra ln y m  p o p a rc ie m  s p o ty k a ła  się 
w a lk a  n a ro d o w o 'w y z w o le ń c z a  n a ro d u  p o ls k ie g o . W a r to  
t u  za z n a c z y ć , że w  ró ż n y c h  o k re s a c h  ta  s y m p a t ia  d la  
d ą że ń  n ie p o d le g ło ś c io w y c h  n a ro d u  p o lsk ie g o  b y ła  b a rd zo  
ż y w a  ta k ż e  w ś ró d  d e m o k ra ty c z n e j i  p o s tę p o w e j części 
s p o łe c ze ń s tw a  n ie m ie c k ie g o .

(C.d.n.)



STRONA 6K ----------------
R ajm und Z ie liń s k i rozkręca  się

Tour
P A R Y Ż PAP. Po dn iu  odpoczynku ko larze uczestniczący w  

T eu r de T A ycn ir rozegra li w  niedzielę V I I  etap, k tó ry  p ro ­
w a dz ił z Concerr.au do la  I5ou’e Porn ichet (188 km ). Polacy 
znów pojecha li bardzo dobrze. W  ezołówce znalazło się dwóch 
naszych reprezentantów  G A Z D A  i  Z IE L IŃ S K I.

Rekord świata 
francuskich biegaczy

REPREZ EN TAC  YJNY 
zespół F ra n c ji w  składzie 
Vervoort, Nicolas, Jazy, 
W adoux ustanow ił nowy 
rekord  św iata w  biegu 
sztafetow ym  4x1500 m, u- 
zyskując czas 14.49,9. D o­
tychczasowy rekord , na le ­
żący do biegaczy NRD 
w ynos ił 14.58,0.

— o—

C ia r k ę  
ciągle w ataku

S Ł A W N Y  B IE G A C Z A U ­
S T R A L IJS K I Ron C ia rkę  star 
to w a ł na  5 000 m w  fiń s k ie j 
m ie jscowości Kauva. K o le jna  
próba pob icia reko rdu  św iata 
n ie pow iod ła się. ale C iarkę 
uzyskał znów św ie tny  czas 
13.33,0.

ZW Y C IĘ Z C Ą  E T A P U  został 
Francuz G uyot, k tó ry  p rz y je - ; 
chał na m etę na czele dużej 
g rupy  z czasem 4:21.42. D rugie 
miejsce za ją ł H iszpan M arinę, 
p ią ty  b y ł Gazda, a ósmy Z ie- 
lińsk i. Wszyscy w  tym  samym 
czasie co zwycięzca. A  oto — 
miejsca pozostałych P o laków : 
20) S taroń 4:22.06, 43) B ław -
dzin — 4.22.03, 87) Zapała — 
4.22.06, 84) Beker — 4.22.06.

PO S IE D M IU  E T A P A C H  
przodow nik iem  w yścigu jest 
Belg D E LO C H T — 30:17.22.
W yprzedza on  o 1.02 m in . A u ­
s triaka  F uria na  i o 2.51 re p re ­
zentanta NRF Peffgena. M ie j­
sca Po laków  29) — B e ke r — 
30:24.57, 36) S taroń — 30:26.09, 
39) B ław dz ln  — 30:27.28, 49)
Gazda —  30:29.34, 68) Z ie liń ­
ski — 30:36.16, 71) Zapała —  i
30:37.41.

D rużynow o etap w yg ra ła  
Ho land ia  13:05.26 przed Polską 
13:05.30, F ranc ją  13:05.54, Hisz 
panią — 13:05.54, Belgią
13:05.54 i  W ie lką  B ry tan ią  
13:05.54.

K la sy fika c ja  drużynow a po 
7 etapach: 1) H iszpania — 
90:52.45, 2) P O LS K A  80:55.56,
3) F ranc ja  — 90:57.13, 4) B e l­
gia — 90:58.33, 5) W . B ry tan ia  
— 91.00.26, 6) H o land ia  —

i 91:02.05.

m Arkenia „zluzuje“ Czarnych 
m Wyścig Przyjaźni 

na mecie w Szczecinie?
SP Ó ŹN IO N Y F IN IS Z

WATERPOLISTÓW  A R KO N II SZCZECIN dz ie li od ty tu łu  rrd- 
strza Polski rezulta t trzech pojedynków —  p iłka rzy  tego klubu 
nic już od I I I  lig i nie dzieli. W czoraj zakończyli oni swoją ka­
r ie rę  II- łig o w c a  i w  sezonie 65/66 grać będą w  szeregach lig i 
okręgowej. W szyscy wierzą że i ta „kadencja”  będzie ty lko  jed­
noroczna, tym  razem jednak zakończona awansem „w  górę", 
z pow rotem  do I I  lig i.  W ie rzym y iż  uda się ta  sztuka p iłk a ­
rzom  z Lasku, tak  ja k  od 5 la t  n ie  może się ona udać p iłk a ­
rzom  z ul. Chopina. Czarni p rzegryw a jąc  w  E łku  ostatecznie 
pogrzebali już wsze lk ie swoje szanse na ew entua lny awans. 
Powracając jednak, do A rk o n ii,  to  z przyjem nością trzeba 
stw ierdzić, iż akcja odm łodzenia zespołu, wprow adzen ia do 
niego t.zw. „now ych tw a rzy ”  d a ła  zadowalające rezu lta ty . W ie ł 
ka  szkoda, iż tak  późno się na k ro k i te zdecydowano,

M A N IA K  MISTRZEM CRZZ

» O  W IE L U  S W O IC H  S U K C E S Ó W  s z c z e c iń s k i s p r in te r  W ie s ła w  M u ­
n ia k  d o rz u c ił je szc ze  d w a  t y t u ły  m is tr z o w s k ie  z w y c ię ż a ją c  n a  m i ­
s trz o s tw a c h  C R Z Z  w  b ie g u  n a  100 m  (10,5) i  2C-0 (21,5). J e ś li ju ż  j e ­
s te ś m y  p r z y  le k k o a t le ty c e  t o  t r z e b a  t u  o d n o to w a ć  m is tr z o s tw a  P o ls k i  
L Z S , k t ó r y m i p rz e z  k i l k a  d n i ż y ł  S ta r g a rd . U z y s k a n o  n u  n ic h  k i lk a  
d o b ry c h  re z u l ta tó w , a  c a ło ś ć  b y ła  „ g e n e r a ln ą  p r ó b ą *  p rz e d  szcze­
c iń s k im i m is tr z o s tw a m i P o ls k i .

W YŚ C IG  P R Z Y JA Ź N I 
ZAKOŃCZY SIĘ W  SZCZECINIE?

W yścig Przyjaźni biegnący przez ziemie Polski i  ZSRR zakoń­
czony. Piękny sukces w  k la sy fikac ji indyw idua lne j odniósł w 
nim  szczeciński ko larz Jeacy M iko ła jczyk  zajmując w ostatecz­
nej k la sy fikac ji I I  miejsce za W iarawasem (ZSRR). B y ł na jlep­
szym z Polaków, a jednocześnie najlepszym z m łodej ek ipy 
Szczecina, k tóra nie odniosła jednak sukcesu, kończąc wyścig 
na 7 miejscu. Na otarcie łez możemy sobie jedynie powiedzieć, 
iż  poza nami uplasowało się jeszcze siedem drużyn.

W yścig  Przyjaźni wydaje się być wyścigiem  przyszłości". 
Trzeba ty lko  dopracować jeszcze pewne szczegóły, ustalić kto 
w łaściw ie ma w  nim  jechać, nieco lep ie j poprowadzić akcję pro­
pagandową... Są duże szanse na to, że już w przyszłym  roku  oglą 
dać będziemy ko la rzy  kończących walkę (start z Rygi, lub  Tal­
lina) na mecie w  Szczecinie! Takie są propozycje — oby ty lko  
p rz y b ra ły  realne ksz ta łty . N a nadm iar dobrych im prez bo­
w iem  n igdy nie narzekaliśm y.

M A R E K  S Z Y M C ZY K

Spott

D Z lS  p rze d  p o łu d n ie m  p r z y ­
b y ł do S zc zec in a  p rz e w o d n ic z ą  
c y  G łó w n e g o  K o m ite tu  K u lt u  
r y  F iz y c z n e j i  T u ry s ty A i —  
W Ł O D Z IM IE R Z  R E C Z E K  w  
t o w a rz y s tw ie  w ic e p rz e w o d n i­
czącego  G K K F iT  —  M ic h a ła  
J E K 1 E L A .

Wizy ta
wiceprzewodniczącego

OlCICFiT
C e le m  w iz y t y  je s t  z a p o z n a ­

n ie  się z  a k t u a ln y m i z a g a d ­
n ie n ia m i k u l t u r y  f iz y c z n e j i 
t u r y s ty k i  w o je w ó d z tw a  szcze­
c iń s k ie g o , ze  s zc ze g ó ln y m  u -  
w z g łę d n ie n ie n a  t u r y s ty k i  z a ­
g ra n ic z n e j .

N ow y lider grupy IV

W niedzielę
Pogoń -  Client Lip

M N IE J  W IĘ C E J  w  t y m  s a ­
m y m  c as ie  co T o u r  d e l ’ A v e -  
n ir  w y s ta r to w a ł ta k ż e  n a j ­
w ię k s z y  w y ś c ig  d la  z a w o d o w  
c ó w  —  T o u r  d e F ra n c e . N ie ­
s te ty , n ie  d y s p o n u je m y  w y n i­
k a m i k o le jn e g o  e ta p u  T o u ru ,  
g d y ż  P A P  n ie  zam ies zcza  Ic h  
w  s w o im  s e rw is ie  p rze zn a c zo ­
n y m  d la  p ra s y  t e r e n o w e j.  Ja  
k o  sw ego ro d z a ju  re k o m p e n ­
satę z a m ie s z c z a m y  n a to m ia s t  
k a r y k a tu r y  c zo ło w y c h  k o la ­
r z y  z a w o d o w y c h . (m s)

J A K  JU Z  D O N O S ILIŚ M Y , 
niezbyt szczęśliwie zakończył 
się d ru g i występ PO GG NI 

I Szczecin w  e lim inacy jny™

1 spotkan iu  o Puchar Rappana.
Na uspraw ied liw ien ie  w ysokie j 

j porażki portow ców  w  B ra ty -  
sław ie można, pow iedzieć to , 

! ii: w a łc z y li o n i w  osłabionym  
' składzie, m ając jednocześnie 
i jako p rzec iw n ika  dw ukro tnego  
■ tr iu m fa to ra  rozgryw ek pucha- 

row ych  —  S lovna ft. D rug i 
. mecz w  IV  grup ie  e lim in a c y j-  
j mej, rozegrany w  L ip s k u  po­

m iędzy tam tejszą Chem ią i  
' F.C. Zagrzeb zakończył się re ­

m isowo 1:1. A  oto aktua lna
tabela:

1. Chemie 3 2:1
2. S lovnaft 2 4:1
3. POOOŃ 2 3:4
4. Zagrzeb 1 1:4
Po dwóch rundach rozgry-

w ek w  grup ie  IV  w yda je  się 
iż  w a lka  o awans do ćw ie rć ­
fin a łó w  rozegra się pomiędzy

Niem cam i i  Czecho Słowakami. 
W  Szczecinie ko le jne emocje 
pucharowe będą m ia ły  miejsce 
ju ż  w  nadchodzącą niedzielę, 
k iedy  to  Fogoń podejmować 
będzie aktualnego lidera , Che­
m ię L ipsk , (ms)

S T R E F A  I

G R U P A  I

F C  L u g a n o  —  M a lm o e  F F  0:0, 
A d o  H a g a  —  B o ru s s ia  N e u n k irc h e n  
2:1 (1:1).

G R U P A  I I

G ra s h in p e rs  Z u r ic h  —  D ju rg a rd e n  
S z to k h o b n  1:2 (2:1), F C  K a is e r s la u ­
t e r n  —  F o r tu n a  G ee'len  2:1 (2:1).

G R U P A  I I I

C h a u x  d e Fo n ds  —  P S V  E in d h o ­
v e n  4:2 (3:1), E in t r a c h t  F r a n k fu r t  
—  N o rrk o e p iH g  1:2 (1:1).

G R U P A  I V

S p a r ta  R o tte r d a m  —  E in t ra c h t  
L ru u s z w ik  3:0 (1:0), F C  L u z e r n  —  
O e r g r y te  G c e te b c rg  1:2 (1:1).

S T R E F A  I I

II liga

i  grafa • Olsztyn
czwartym

spai!®wiezeffi
W  N IE D Z IE L N E J  S E R I I  S P O T ­

K A Ń ,  ko ń c zą c y c h  r o z g r y w k i  I I  l i ­
g i p ie k a rs k ie j , w y ja ś n iła  saę o s ta t­
n ia  z a g a d k a  m is tr z o s tw  —  s p ra w a  
s p a d k u  c z w a rte g o  zes p o łu  do  l ig i  
o k rę g o w e j. T o  W a r m ia  O ls z ty n  p o ­
d z ie li ła  lo s y  ju ż  p rz e d te m  s to ją -  
ey ch  n a  s tra c o n e j p o z y c ji s p a d k o -  
w ic z ć w : A r k o n i i  S zc zec in , P o lo n ii  
B ydgoszcz i  L n b l in ia n k i .  T y t u ł  m i ­
s trz o w s k i z a p e w n il i  sob ie  ju ż  w cześ  
m e j p i łk a r z e  k r a k o w s k ie j  W is ły ,  
a do e k s tra k la s y  a w a n s o w a li o b o k  
n ic h  p i łk a r z e  G K S  K a to w ic e .

O wejście do I I  lig i

A może na wrotki?
W R O T K I  n ie  m o g ą  sob ie  zd o b yć  

w  P o ls ce o b y w a te ls tw a . N ic  d z iw  
n ego  z re s z tą , g d y ż  a m a to rz y  „oś­
m iu  m a ły c h  k ó łe k ” n ie  m a ją  po  
p ro s tu  g d z ie  je ź d z ić . J e d y n y m  n a  
d a ją c y m  s ię  d o  teg o  te re n e m  są ... 
a s fa lto w e  lu b  b e to n o w e  je z d n ie ,  
n a k tó ry c h  o  w y p a d e k  n ie tr u ­
d n o . A  ty m c z a s e m  n a  c a ły m  ś w ie  
c le  ju ż  od  d a w n a  s to s u je  s ię  z  
o ito rzy m im  p o w o d z e n ie m  (dochód  
z a p e w n io n y )  p a r k ie ty  d la  w r o t ­
k a r z y ,  m a ją c e  n ie k ie d y  c h a ra k te r  
w ie lk ic h  h a l ,  j a k  ró w n ie ż , b a r ­
d z ie j p ro s te  —  p ły ty  b e to n o w e  © 
o d p o w ie d n io  d u ż y c h  ro z m ia ra c h .  
J a zd a  n a  w r o t k a c h  s tw a rz a  m o ż -  
l iw o ś ć  p rz e p ro w a d z a n ia  lic z n y c h  
z a b a w  i  k o n k u r e n c ji  c zy s to  sp o r­
to w y c h , ja k  w y ś c ig i po o b w o d z ie  
z a m k n ię ty m , h o k e j i t p .  M a m y  n a  
d z ie ję  i ż  w r o t k i ,  p o d o b n i«  ja k  m a  
(o  o b e c n ie  m ie js c e  z  b a d m in to ­
n e m , z n a jd ą  s ię  w  za s ię g u  z a in te ­
re s o w a n ia  T K K F - u .

(g e t)

Szwajcaria
przeciwnikiem Poiski
W IE D E Ń  PAP. L e k k o a tle - : 

tyczna reprezentacja S zw a jca rii 
za kw a lifiko w a ła  się do p ó łfin a ­
łu  Pucharu E uropy, za jm ując 
pierw sze m iejsce w  e lim in a ­
cjach. Lekko a tlec i Szw ajca rii 
po zaciętym  po jedynku zdobyli 
62 p k t. wyprzedzając A u strię  
61 pkt., Grecję 47 pkt. i  L u k ­
semburg 27 p k t.

Szw ajcaria  będzie startow ała  
w  jedne j grup ie  pó łfin a ło w e j z 
Polską.

G R U P A  I

M o to r  Je n a  —  F C  R i je k a  3:1 (1:9). 

G R U P A  I I

R a d n ic k i N is z  —  E m p o r  R o sto ck  
2:1 (2:0), V S S  K o s zy c e  —  Z a g h ;-
b ie  3:4 (2:2).

G R U P A  I I I

G w a rd ia  W a rs z a w a  —  SC L ip s k  
5:2 (2 :1 ). P a n ik  O s tra v a  —  Z e le z n i-  
c a r (S a r a je v o )  1:1 (1:1).

Zwycięstwo 
pił kaszy Węgier

BU PADESZT PAP. P iłk a r­
ska reprezentacja W ęgier p o ­
kona ła w  Budapeszcie drużynę 
W łoch 2:1 (1:0). B ra m k i d la  
zwycięzców zdobyli: A lb e rt i  
Bene, a dla W łoch — Mazzola. 

*  *  •
M O S K W A  P A P . W  e l im in a c y jn y m  

m e czu  do  m is tr z o s tw  ś w ia ta , p i ł ­
k a rs k a  r e p r e z e n ta c ja  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  p o k o n a ła  w  M o s k w ie  
d ru ż y n ę  D a n i i  6:0 (1:0). Z S R R  z a j ­
m u je  o b e c n ie  p ie rw s z e  m ie js c e  w  
s w e j g r u p ie  m a ją c  6 p k t  i  w y p rz e  
d z a ją c  G re c ję  —  4 p k t . ,  D a n ię  2 
p k t .  i  W a lię  —  2 p k t .

— o—

T e s
T O T A L IZ A T O R  zawiadamia, 

że w  T o to -L o tku  wylosowano 
następujące num ery : 10 — 12 — 
27 — 30 —  42 —  43 dodat. 22. 
W ylosowana banderola 8006,

zarnyü i
W A R S Z A W A  P A P . C z w a r ta  k o ­

le jk a  s p o tk a ń  o w e jś c ie  do 11 l ig i  
p iłk a r s k ie j  p rz y n io s ła  d w a  „ r e k o r ­
d y ” . P ie rw s z y  z n ic h  to  12 ty « , w i­
d z ó w  n a  m e czu  M o to r  (L u b lin )  —• 
C K S  (C ze ladć:), a d ru g i to  d w u c y ­
f r o w e  z w y c ię s tw o  H u tn ik a  N o w a  
H u ta  n a d  P o m o rz a n in e m  T o ru ń .

A  o to  r e z u l ta ty :

I  G R U P A :

C z a rn i R a d o m  —  S t ilo n  G o rz ó w  
W lk p .  5 :2  (2 :0 ), K S  N y s a  —  E ie la -  
w ia n k a  1:1 (1 ?0), K a r p a ty  K ro s n o  
—  G ó r n ik  K o łc h o w ic e  0:0.

I I  G R U P A :

G w a r d ia  K o s z a lin  —  B a ł t y k  G d y  
n ia  1:2 (1 :6), H u tn ik  N o w a  H u ta  —  
P o m o rz a n in  T o r u ń  10:1 (5:0), O lim ­
p ia  P o z n a ń  —  G ó r n ik  Ś w ię to c h ło ­
w ic e  2:3 (1:1).

i i i  g r u p a :

M o to r  L u b l in  —  C K S  C z e la d ź  3:1 
(1 :0), S k ra  W a rs z a w a  —  W łó k n ia r z  
P a b ia n ic e  0:2 (0:1), W łó k n ia r z  B ia ­
ły s to k  —  G w a r d ia  O ls z ty n  0:2 (0:0).

i v  g r u p a :

C z a rn i Ż a g a ń  —  L e c h ia  Szczeci«  
n e k  2:1 (1:1), M aisur E ł k  — C Z A R ­
N I  Szczec in  2:1 (1:1), L e c h  P o zn a ń  
—  S t a r  S ta r a c h o w ic e  1:1 (1:1).

T A B E L A

l .  S ts r 7 5:2
2. C z a rn i Ż a g a ń 6 9:4
3. L e c h 5 7:5
4. M a z u r 4 3:3
5. C z a rn i 2 4:8
6 . L e c h ia 0 4:10
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P JC iC C t
R O L N IC Z A  S p ó M z ie l -  k o j i f  śubło ilca itorsk iego  
n ia  P ro d u k c y jn a  w  U -  B a a k r e *  j  ro k u , n a j -  
s to w ie  p o w . S zc zec in , c h ę tn ie j w  ś ró d m ie ś c iu , 
t e ł .  468-53 (d o ja z d  a  u -  S zc ze c in , u l .  Ż ó łk ie w - 

- tob-usesn łim ii 61 z  u l .  s k ie g o  1»— 16.
W Y K W A L IF IK O W A N A  Łofc ie tfca ), s p rze d a  u le  K A W A L E R K Ę , k w a te -  

B te n o g ra fk a , 5 - le tn ia  p ra  w ie lk o p o ls k ie  w ra z  z  r u n k o w ą  z a m ie n ię  na  
ik ty k a  (m e s z y n o p is a - p szc zo łam i. p o k ó j z  k u c h n ią . B o h .
n ie ) ,  p r z y jm ie  p śa ce  M O T O C Y K L  „ M Z  22«”  G e tta  W a rs z a w s k ie g o
k le c o n e  1«B n a s ta łe , s p rze d a m , t e ł .  727-66 od  12— 20.
O fe r ty  i  B iu ro  O g ło s zeń , go d z . 16— 1!). D W A  p o k o je  z k u c h n ią
p l .  K o if łu  P ru s k ie g o  * ,  G A R A Ż  b la s z a n y , s a -  i m ie js c e m  n a  ła z ie n ­
n a  n r  36«: n a o c h od o w y , s p rz e d a m , k ę , p ie ce , k w a te r u n  k o -
P O T R 7 .E B N A  p o m o c d o  W ia d o m o ś ć : M ic k ie -w i-  w e , p o  k a p it a ln y m  re  
m o w ą , od z a r a z  (w y ja z d  cza 62—4, od g-odz. 16. m o n c ie  z a m ie n ię  n a  po  

— —  ’ ‘ Leci. S A M O C H Ó D  „ O p e l S u - etotene, c h ę tn ie  r.o w e
od  p e r ” , s p rz e d a m . P o d ju  b u d o w n ic tw o . W a r u n k i

c h y . B ia ła  16—2. d o  u z g o d n ie n ia , N ie m -
N O W Y  s i ln ik  do  ło d z i, cewicz;? ?>~a.
s p rz e d a m , A l .  W y r w o -  B Y D G O S Z C Z  — 2 p o k o
le n ia  99—27, g o d z . 16— je ,  k u c h n ia , s a m o d z ia ł
17. n e , k o m fo r t ,  i  p ię tro ,
S A M O C H Ó D  c ię ż a ro w y  z a m ie n ię  n a rów -noczę -
„ F ia t ”  (4,5 ), ro p n ia k , drae w  S zc ze c in ie . M o -
po  c a łk o w ity m  k a p it a ł  c z y ń s k i,  B y d g o szc z , 1

i w ie ś ), lu b ią c ą  d z ie c i. 
Jiag ie ilo ń a ita  ł ł —7,
17—13.

JZózriQ

m o to c y k l n y m  re m o n c ie , sp rze - M a ja  101— .17.
yv  D N IU  19. V I .  1965 
« k ra d z io n o
"W FM  n r  M S  14—95 (w i  _____
ś n io w y ) . O s o by  m o g ą - 336-17. 
e e  u d z ie l ić  in f o r m a c j i ,  '
p ro se o n e  s ą  o  skom ta-

d a m . W ia d o m o ś ć : t e l .  D W Ó C H  s tu d e n tó w  po  
356-17. szu k u je  p o k o ju  su b lo -
M O T O C Y K L  „ W F M ” , k a t  o rs k ie g o  z  n ie k r ę -  
fa b ry c z n io  n o w y . ta n io  p o ją c y m  w e jś c ie m , d -  

kitcwwanie s ię , u l.  J a ro  s p rze d a m . Szczeci® . N a  f e r t y :  B iu r o  O g łoszeń , 
' * " l a  4—1 łu b  p o w is d o - ru s z e w ic z a  7—6, g o d z . p l. H o łd u  P ru s k ie g o  fi,

-- --------— * "  -----  *.*—19w n a  n r  361.
S A M O C H Ó D  o s o b o w y  M IE S Z K A N IE  t r z y p o k o  
.F o rd  Tauwm s” , o k a z y j  jo w e , k u c h n ia , ła x i« n -  

rz e d a tn , u l .  B a n -  k a ,  k w a te r u n k o w e  m  
P o g o d n ie  z a m ie n ię  m  
d w u p o k o jo w e , now e  
b u d o w n ic tw o , t e l .  702- 
37, po  16.
D W Ó C H  s a m o tn y c h  in ­
ż y n ie r ó w  p o s z u k u je  po  

W ie s ła w  T y c , S zc zec in , O D S T Ą P IĘ  m ie s z k a n ie  k o ju  s u b lo k a to rs k ie g o .

m ie ń  ie  K o m e n d y  M O .
P R Z Y  u ł .  Ż u p a ń s k ie g o  
(n a  g rn z a c h ) zn a le z io ­
n o  m ło d z ie ż o w y  r o w e r . .......  , .
.W iad o m o ś ć: Ż u p a ń s k ie  d u rs  k ie g o  1—12. 
g o  7 , p ie k a rn ia .
O B . K a z im ie r ę  R og  os­
k ą ,  z aun. S zc zec in , A l.
P ia s tó w  69— 10, p rz e p ra  
s z a m  z a  u b liże tn ie .

£ c & a le

rfierüchomoicí

spóidzi-e lcze, w ła s n o ś e io  u m e b lo w a n e g o . Z g ło -  
w e , sp łac on e ; t r z y p o k o -  s z e n ia :  t e l .  708-03, godz. 
jo w e . k o m fo r to w e  w  16— 18.
K r a k o w ie .  N a  r a z ie  K A W A L E R K Ę , c. o ., 
w o ln y  i  p o k ó j z i ł ż y -  n o w e  b u d o w n ic tw o ,  
w a ln o ś c ią  p rz y n a le ż n o -  k w a te r u n k o w ą  w  S w r-  
śc i. O f e r t y :  70314 . .P r a -  n o u jś c iu  z a m ie n ię  na  

D O M E K  je d n o ro d z in -  * » ” > K r a k ó w , W iś ln a  2. p o d o b n ą  w  S zc zec in ie , 
n y ,  p rz e z n a c z o n y  d o  G D Y N IA  —  p o k ó j, k u c h  W ia d o m o ś ć : S zc zec in ,
s p rz e d a ż y  z a m ie n ię  n a  n ia , z a m ie n ię  n a  w ię k  M a tk o w s k ie g o  17—8.
3— 2 p o k o je . O f ic y n a  sze w  Ś w in o u jś c iu . O -  P A N IE N K A  p o s z u k u je  
w y k lu c z o n a . W ie lg n w o , f e r t y :  G d y n ia  9, s k r y t -  p o k o ju  n a  P o g o d n ie  
S k r a jn a  15. k a  p o c z to w a  48. Iu b  w  ś ró d m ie ś c iu , te4.
D O M  —  śró d m ie ś c ie  T o  W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 pa 4f>-«3*  (7.30—15.36). 
ru n ią , Id e a ln y  p u m kt n o m . N ie b u s z e w o  G ó r -  P A N IE N K A  p ra c u ją c a  
u s łu g o w y , p o d w ó rk o , n e , P a s te rs k a  5— 1. p o s z u k u je  p o k o ju  sub -

m ie js c e  n a g a ra ż , T R Z Y  p o k o je , k u c h n ia , lo k a to rs k ie g o , n a jc h ę t -  
w o ln e  m ie s z k a n ie  — ła z ie n k a , k w a t e r u n k o -  n '-'e i  w  ś ród m ieś c iu
sprzeda-m . F lo r ia n  J a - za-ra ien if na 2 p o - Z  g ło s ze n ia k ie ro w a ć
w o js k i ,  T o ru ń , usl. P ia -  k o ję , k u c h n ia , ła z ie n -  n a  t e l - 342-2« do g o d z . 
steow a 16. k a . O f ic y n a , w y k lu c z ® -  15-
O K A Z J A  —  s p rz e d a m  n a , A l .  P ia s tó w  78—6. S A M O T N Y  p o s z u k u je  
2 d z ia łk i  po 6 46« m  O g lą d a ć  od go d z . 17— 19. jedno o s o bo w eg o - p o k o -  
k w . z  w s z e lk im  m a tę -  T R Z Y  d o ro s łe  ««oby ł u . u m e b lo w a n e g o , w  
r i© łe m  n a  b u d o w ę  i  r y  p o s z u k u ją  p o k o ju . W ia  ś ró d m ie ś c iu , n a jc h ę t -  
su&kam ai, z ie m ia  o g ro - do m o ść - te ł  346-79 m e I  z c - M o ż e  b y ć
rtn icza . w a le r ia n  P e r -  D W A  p o k o je , k u c h n ia , ? w y ż y w ie n ie m . O fe r -  
docfe, P o z n a ń , u ł .  G a -  o g ró d e k , k w a t e r u n k o -  \ P mJL° O g - ^ z e n ,  p.1. 
ra e ze w o  6, s ta c ja  k o le -  w e , z a m ie n ię  n a  ró w n o  P -ru sk ie g o  8 na
jo w a  P o z n a ń  —  K r z e -  rz ę d n e , c h ę tn ie  n o w e  ^  , . .
s in y . b u d o w n ic tw o , P o w s ta ń -  f  . z  u ży w a ln o ś c ią
W IL L Ę  m a łą  z e ie p la r  c ó w  3«—16. k u c h n i i  ła z ie n k i ,  I I I
n ia  lu b  b e z  (h o d o w la  M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo  g ”  k w a te r u n k o w y  
g o ź d z ik ó w ) —  200 m  w e , k o m fo r t , ,  k w a t e r u n  ‘ •«» «**■>«»» i*»
k w ; , sp rze d a m . P o z -  k n w e  z a im ie n ię  n a  
b a n , D ą b ro w s k ie g o  305. m n ie js z e , u l .  Ż ó łk ie w -  
D O M  p ię tro w y , p rz y  sto  sk ie g o  1—8. 
s o w a n y  n a  d w ie  ro d z i-  P O K O j  d o  w y n a ję c ia ,  
n y , do _ z a m ic s zk rw iia  O k rz e i 41 (P o g o d n o ), 
po  w y k o ń c z e n iu , s n rz e - P O K O IK  s a m o d z ie ln y ,  
d a m . P o zn a ń  -  N a r  a -  k w a t e r u n k o w y ,  w  cen- 
m o w ic e . O fe r ty  '

S z c z e c ią !*  z a m ie n ię  n a  
m ie s z k a n ie , n a jc h ę tn ie j  
•na w s i lu b  m a ły m  naia 
s te c z k u . W ia d o m o ś ć :  
S zc zec rn , N  ie b  us ze w  o ,
u l .  R e ja  23— 10, w  godz. 
od 16— 16.
D W U P O K O J O W E  m ie sz  
k a n ie , n o w e  b m io w nO f e r t y : s t r ń -  t r u m , z a m ie n ię  n a  w ię k  * anw i- no-w e b iw lo w n i-  

s«vk, P o zn a ń , M ie lż y ó -  s zy  te ł. 433-58 c tw p , k w a te ru n k o w e ,
Sftiedo 16—8. M IE S Z K A N IE  ’ 3 -p o k o jo  r ^ ? iw o ś ć  ho
P A R C E L Ę  z p ra w e m  w e , k o m fo r to w e , k w a  to  d ow{ ‘ 1 z a m ie n ię , n a  sa- 
b u fł f lw y , c e n tr u m  B y d -  runieo-w e, z s a d e m  i  moclz:'ei'n e  d W a p o k o je  
goszc zy , d o m  jo d n o rn -  o g ro d e m  w a r z y w n y m , t € l ' 462-28'
d z :n n y , d u ż y  o g r id ,  d o s k o n a ły m i w a r u n k a -  * H .E S Z K A N  E d w u p e -
------  *a m . .Ta ,-ni h m c w i i  K o jo w e ,, k o m fo r to w e ,

k w a te r u n k o w e  zam ieni«
c e n tr u m , s p rz e d a m . .Ta m i h o d o w li d ro b iu , za- 
r r n a  K a ir t r .  B ydg^-szcz, m ie n ię  n a 3-poko.Jcw e  
C ic h a  28, te ł. 41-407. m ie s z k a n ie  k o m fo r to ­

w e  w  S zc ze c in :e . W ia ­
d o m o ść : S ta rg a rd  Szcze  
cińsk:'

n a  d o m e k  z o g ro d e m , 
p rz e z n a c z o n y  do  sp rze  
d ą ż y , w z g lę d n ie  k u p ię  
d o m e k  w ła s n o ś c io w y ,

^a ssa m
. P R O G R A M  P O L S K I

O P E R E T K A  —  „ W e s o ła  w d ó w k a ”
13.15 (p rz e d s ta w ie n ie  z a m k n ię te ) .  17.40 in f o r m a c je ,  p ro g ra m  d n ia .  

M O S K IE W S K I B A L E T  N a  L O -  17.45 „ N a  p ó łk a c h  k s it jg a rs k ie h ” . 
D Z IE  —  A l .  W y z w o le n ia  g . 19.30. 17.55 w ia d o m o ś c i d z ie n n ik *  T V .  18

iR e p o rta ż  z M u z e u m  M o rs k ie g o  w  
G d a ń s k u  „ Ż a g lo w c e m  p rz e z  s tu le ­
c ia ” . 18.30 „ K in o  k r ó tk ic h  f i lm ó w ” . 
i9  „ M a g a z y n  p o s tę p u  te c h n ic z n e ­
g o ” . 19.36 T V  p rze g lą d  w y d a rz e ń

____ ,, , ___ _ „  ___ w o js k o w y c h  „Pcsiigom” ., 20 D o b ra -
D  E L  F I N  ( te l .  468-78) — ^ i o w y  G i l -  noc d z ie c io m . 26.65 D z ie n n ik  T V .  
gEjncsz g. 10.30, 13, la.30, 18, 20.30 26.36 „W ieczc>r p r z y ja ź n i m ło d z ie -
— w ę g  — od  la t  16 (p o n ie d z ia łe k  ¿y ... 2 l3 0  T e a tr  x v  „ S ta n is ła w  i
1 ~  B o g u m ił” , o k . 23 W ia d o m o ś c i d z ie ń

®^,>ra 8- 9- I ł -15. 13.36, n ik:a p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m ek>-
1«, I M » ,  2 1 — . f ra n c . —  od la t  Ib  d ia  n a  D O B R A N O C .
(p o n ie d z ia łe k  1 w t o r e k ) ;  C O L O S -
S E U M  ( te l.  456-1») — „ T y s ię c z n e  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
o k n o ”  g . i®, 13.30, 21 —  f ra n c . —
od la t  1« p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  16.20 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 
i  w to re .it):  B A Ł T Y K  ( te l.  733-36) —  w id o w is k o  d la  d z ie c i od 1 .8 . 18

g : J 1-10’ lu -30- 15.50, 18.10, o m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 13.10 U n iw e r  
20.30 —  w ł. - f r a n c .  od la t  16 (po  Sy t e t  x v ,  18.40 T e le - r e k la m a , 18.50 
ru e d z ia le k  1 w to r e k ) ;  O G R O D O W E  P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19.25 

„ D w a  z ło te  c o l ty ’ g . 21 U S A  p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e -
-  p a n o ra m .;  D E R B Y  -  „S e rc e  1 g lą rf w y d a T z e ń , 20 F i lm  f r a n c .-w ł .  
szpada ĝ . 21.30 —  f r a n c . — p o n o - z G e ra rd e m  P h i l ip e  „ G ra c z ” . 21.25f ra n c . —

K IN O  W  Z A M K U  — '„1060  
oczu  d r  M a b u s e ”  g . 13.3», 16, 18.45
— N R F  — od la t  16; P O L O N IA  
( te ł .  473-01) — „ C z te r y  d n i N e a p o ­
l u ”  g . 18.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — w ł .  W T O R E K
—  od  la t  16 (p o n ie d z ia łe k  i  w t o ­
r e k ) ;  P IO N IE R  ( te ł.  475-02). — „ B y ­
łe m  M o n tg o m e r y m ”  g . 11, 13, 15:
„ G lo b k e , b iu r o k r a t a  ś m ie rc i”  g . 17; 
„ P r z e r w a n y  lo t”  g . 13.30, —

.C z a rn y  k a n a ł” . 21.55 
„ W a rs z a w ia n k i” . 22.10 
22.25 „ Z a ta ń c z  z e  m n ą ” .

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
0.35 „ C z a rn y  k a n a ł” . 10.55 F ilm  
.G ra c z ” . 12.38 R e p o rta ż  „ W a rs z a -  
f ia w k ł” . 13.30 R o zm a ito ś c i. 16.50 

G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic iu  17 W i
P » I- — od la t 1« (p o n ie d z ia łe k  i  á«w 8steo d la  d z ie c i od  la t  6.
w to -re k );  M U Z A  —  n ie c z y n n e ; M A R S m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 13.15 D n i  w e  r-
-  „ S y n  m a r n o t r a w n y ”  g . 16.30. 13.30, s v te t  T V . 1S.48 T e le - r e k la m a , 18.50 
21K30 — w ł.  — od  la t  16; F A L A  — P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.. 19 „ N o  
„ O d w e t  k a p ita n a  L e s za  g, 1», w o ^ ci m o to ry z a c ji” . 13.25 P ro g n o za

k r o m k a ,  p rz ę g ią d  w jrd a -  
„  W ie rz ę  w  łu d z i” . 21.2# 

D z ie ń  p ra c y  m i l ic j i” . 22 K r o n ik a .

20.1« — ju g .  —  od  la t  16 —  p a ñ o -  n o ao d v  
ra m .;  P R O M IE Ń  —  „ M r o k  za d n ia ”  ^zeń-
g . 16, 13.06, 20.10 — w ę g . — od  la t  D zil.^ , * . „„
16; f tW IT  (S k o lw in )  „ Z d ra jc a  22.15 „ G o d z in a  p rz y s z ło ś c i” , 
je s t  w ś ró d  n a s ”  g . 17.30, 19.3# — 
a n g , —  od  la t  12; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  — „ S ie d e m  n a rze c zo n y c h  
d la  s ie d m iu  b r a c i” g . 13, 20 —
U S A  —  o d  la t  12 —  p a n o ra m . & a
R E P E R T U A R  K I N  
in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  F e l .  —  
36 — „ J a p o n ia  —  C e jlo n ”  g . 1#—21.

m m m m
1S M U Z  
n y  od
W o j .  P o ł.  26 — c z y n n y  od 

W Y S T A W Y  —  n ie c z y n n e .

S Z P IT A L E

n a  p o d s ta w ie  W IA D O M O Ś C I:  1«, 19, 23.50.
S ł R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13.2# „N oe- w  Lizbona««” . 13.40 K o n  
c e rt  p o p u la rn y  d la  w c za s o w ic zó w . 
14.39 U n iw e rs y te t  P R  „ C u k rz y c a  
c h o ro b ą  s p o łe c zn ą ” . 14.5# „P o s tę p  
w  go-spodarsitw re d o m o w y m ” , 15 
Ś p iew a , ch ł-op ięey ch ó r szc zec iń s k i. 
15,3» D la  d z ie c i „ W s z y s tk ie  żag le  
w  g ó rę ” . 16.95 D ź w ię k o w y  fe lie to n  
m u z y c z n y . 16.38 K w a d ra n s  p io se -  

^  ^  n e k . 10.45 F e l ie to n  a k t u a ln y .  17 
• . T i —23. „ S z a fa  g r a ” . 17.39 P rz e g lą d  a k t u a l -  
” '  no śe i W y b rz e ż a . 17.5# „20  ś w ię to

lu d z i m o rz a ” . 18 R a d io re k ia m a .  
10.45 A u d y c ja  re d . „ Z d ję t o  im  la u r  
z  g ło w y ” , i 9.03 M u z y k a  i a k tu a ln o  
śe i. 10.30 „ D z ie je -  ś m ie c h u ” . 20.10 
,,V .'o-lne m ie js c e  pod ż a g la m i” . 20.25 
„ P o w o d z e n ie  —  to  rz e c z  te m p e ra ­
m e n tu ” . 20.45 W  ta n e c z n y m  ry tm ie .  
21 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 21.40 „Ja zz  
oda ty c h , co  ją z z u  n ie  lu b ią ” . 22.10 
M u z y k a  ta n e c z n a . 22.40. R o z m o w y  

w y c h o w a n iu . 22.50 M is t r z o w s k ie

w siedzibie
przy ul. O rlińsk ie j

P R E ZY D IU M  D zie ln icow ej R a 
dy N arodowej w  Dąbiu przez 
dłuższy czas me m ia ło  siedzi­
by. B udynek p rzy ul. G ry f in -  
skie j oddano do rem ontu , a 
b iu ra  Prezydium  przeniesiono,' 
ja k  w iadom o, do Zdro jów . Ra-' 
da „na  w łasne j skórze”  o d czu j 
la przeniesienie do zastępczego 
budynku, bo w  Zdro jach było- 
rzeczywiście bardzo ciasno i nie* 
wygodnie. Ciasnota na szczęś-J 
cie ju ż  się skończyła, dobiegł 
bowiem końca rem ont b ud yń -' 
ku PDRN w  Dąbiu. W nętrze ' 
budynku g runtow n ie  odświeżo­
no, przebudowano n iezbyt w y ­
godną dotąd k la tk ę  schodową, 
zainstalowano centra lne ogrze­
wanie.

W  niedzie lę odbyła się 
przeprowadzka b iu r  P rezydium  
do Dąbia, a od dziś w szy­
stk ie  re fe ra ty  PDRN p rz y j- ' 
mować będą in teresan tów  w  
stare j a odnow ionej siedzibie 
przy uł, G ry fiń sk ie j 151. (kg)

K L I N I K A  C B IR .  D Z IE C IĘ C E J  —

C H m . S Z P IT A L  « « «  m u z y k i k l i i s y c ,

c zy  —  P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y C H O D ­
N IA  D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  — 
św . W o jc ie c h a  7 —  g . 19— 7 ramo.

N R  3 — P ia s tó w  60 —  te l. 465-17; 
N I .  34 — D u b o is  1 — t e l.  82-41; N R  
48 — L e le w e la  1 —  t e l.  726-24.

I TWÓ3 SUN MOŻE
w y  l o s o w a C vv
M O T O R O W E * . PKO

c iń s k i, u l .  P r z y ja ź n i  *1  ™ , Ł ’
P o ls k o -R a d z ie c k ie j 60— f ¿ j { j  noscl N a ro ^ o w e j  rQ o g |oszeń> p l H o M u  du
L ni.ir my,.-„  . Pruskiegn R na nr 359. Xfi5

P ru s k ie g o. . . . .  n a  n r  k ie m , k w a te r u n k o w e
m . . . . ,  . D W U P O K O J O W E  k o m -  P ru s l« « g o  8 »m n r  359. 365. z a m ie n ię  n a  ó w ie  k a -

W o łs a  u b lo k a to rs k i , fo r to ,w e  m ie s z k a n ie  D W A  p o k o je  — 30 m  T R Z Y  p o k o je  z w y g o -  w a le r k i .  P o g o d n o , L i -
.w a n a  &W ^ d o m ^ ó - W ^ f  k w a te r u n k o w e  k w ” k o m fo r t  I  p  c . d a rn i, g a ra ż e m , ś ró d -  b e ita  1 0 1 -3 , od  go d z .

. Jęc.a. w ia d o m o ś ć , t e l .  r a ,m j ra> IT  z a m ie n ić  °-< n o w e  b u d o w n ic tw o , m ie ś c ie , k w a te ru n k o w e  17—22.
n a  d w a  m ie s z k a n ia  o d  ś ró d m ie ś c ie , k w a t e r u n -  z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  P O K O J  z e . o . d la
rę b n e : W a r u n k i  do  u -  ko,.w e. z a m ie n ię  n a

S A M O C H O D Y :
n o w a  W o łg a  u ż y w a n a , ^ V a ~ ~ ~ W ia d o m o ś ć  
w a r tb u r g ,  S im c a , M o -  705-77 g o d ż  17 
» k w ic z  S k o d a  -  O c ta -  D U Ż Y  p o k ó j 'z '  k u c h -  
vra , W a rs z a w y , S y re - ----- • • m n ie js z e

Globulki

ZET tí

Z A P O B IE G A J Ą
N IE P O Ż Ą D A N E J

C IĄ Ż Y .

D o  n a b y c ia  w e  
w s z y s tk ic h  a p te k a c h ,  
d ro g e r ia c h , k io s ­
k a c h  „ R u c h ”  i s k le ­

pac h  „ A rg e d ” . 
C en a  7 i ł ,  n a  r e ­

c e p tę  2.1« z ł.
___________  2050-K

ż o w e  c. o ., n a  P o g o d - go d z . 7— 15. 
n ie , te l. 472-40.
P O S Z U K U J Ę  1—2 p o - B E Z D Z IE T N E
k o jó w  w y łą c z o n y c h  w  s tw o  p o s z u k u je  p o k o ju  ju ,  J a d w ig a  S tę p k o , H o
ś ró d m ie ś c iu , t e l .  42-111. s u b lo k a to rs k ie g o , m oże te l P T T K .  p o k ó j 203.
W Y N A J M Ę  p o k ó j b ez- b y ć  n ie u m e b lo w a n y . P
d z ie tn e m u  m a łż e ń s tw u  O fe r ty :  B iu ro  O g łoszeń ,
lu b  d w o m  k u l tu r a ln y m  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, D O M E K  je d h o ro c te in -

21, n a  n r  365.

< - ^  sSU"-n.B̂ S ’K: -• -d n -c tw ©  s p rz e d a n y  S a - O f e r ty :  B iu r o  O g ło s zeń , 
m ochodezw, S łu p s k , te l. p i. H o łd u  P ru s k ie g o  3,
4 9 - D z w o n i e  w ie c z o -  n a  n r  357. 
b a o c w , b / \™  .  „  P O K Ó J  z  k u c h n ią ,
P A Ń S T W O W A  O  p e r e t -  w s p ó ln y  k o r y t a r z ,  ła -  
* *  w. Sz-ezecmae sp rze - z ie n k a . k w a te r u n k o w y ,  
d a  p r  zed s ię b  iS r s t  w  u p a ń  z a m ie n ię  n a  p o d o b n y  
s lw o w e m u  lu b  sp ó j- lu b  s a m o d z ie ln e  m ie s z -  
c i^ ierczcm u w ir ó w k ę  m e  )aan ie , Ż ó łk ie w s k ie g o  
f i ia p ic z n ą  do  p ra ln i.
B h ż s z y e h  _ in fo rm a c -j i D W A  m ie s z k a n ia  sam o  
u d z ie u  d z ia ł  g o s p o d a r- d z ie ln e , je d n o  i d w u  

“ " l 1,- p o k o jo w e , k w a te r u n k o
«TXT?2e M e ’’ , ™ oto_ w<?- z a m ie n ię  n a  m iesz  e j  k i  \ \  F M  w  d o b ry m  k a n ie  t r zy o o k o jo-w e, Ra  

s ta n ie  sp -.zedam , te l. d o g o » k a  1 7 -0 .
M o t Ó i v k t  „  T R Z Y  Po k ° i * .  k u c łm ra ,M O T O C Y K L  „ M Z ” , ła z ie n k a , k w a-te ru n -k o -

, • ,  s p rze d a m , wre, z a m ie n ię  n a  d w a  
bBL '34-37 łuib 350-53 po p o k o je , k u c h n ia , ła z ie n  
m a » »  ł8’- • 113 lu b  p o m ie s zc ze n ie m
m a ł e  p ia n in o , p ły ta  n a  ła z ie n k ę , M a lc z e w -  
m e ta fo w '» , ce n a  16 00« sfciego 2—7. 
w  . ^ Qr7e%farn’ B » g u m i-  M Ł O D E  b e z d z ie tn e  m l  
"  s* ż e ń s tw o  p o s z u k u je  po

D W IE  s a m o tn e , m ło d e  
m a łż e ń -  paariie p o s z u k u ją  p o k o -

p a a o m . D w o rs k a  
G u m ie ń c e .
O L S Z T Y N  —  2 p o k o je , 
n o w e  b u d o w n ic tw o , k a to rs k ie g o .

n y , o g ró d , p rzezna-czo-
ATŁOD E m a łż e ń s tw o  po n y  do  s p rz e d a ż y , ga 
s z o k u je  p o k o ju  su-blo- ra ż , c h le w , z a m ie n ię  

n ie u m c b lo  n a  d w a  m ie s z k a n ia .
k w a te ru n k o w e , ż a rn ie -  w a n e g o  p rz y  k u l t u r a l -  d w a  p o k o je  
n ię  n a  m ie s z k a n ie  . . .  — - * '
S zc ze c in ie . O f e r t y :  B 
r o  O g ło s ze ń , p l.
P ru s k ie g o  8 n a

n e j ro d z in ie . Z g ło s zę - i  1 p o k ó j 
n ia  k ie ro w a ć :  M a z u r -  t e l .  446-28. 

H o łd u  s k a  ff-b—7.
G D A Ń S K

k u c h n ią
k u c h n ią ,

k u c h n ią , k w a  k ó j, k u c h e n k o , ła z ie n ­
k a , r  
kwt*4<

n o w e  b u d o w n ic tw o .te ru n ls o w y . z a m ie n ię  n a  
ró w n o rz ę d n y . Je dnośc i
N a ro d o w e j 29— 2. n ię  n a p o d o b n e  w
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie e  S ze zee n se . O fe r ty :  B iu  L E C H  Ł Y C Z Y W E K  zgu  
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  r o  O g łoszeń , G d a ń s k , le g . s zk o ln ą , 
s u b lo k a to rs k ie g o . D z ie l pod „G -4349” . 
n ic a  o b o ję tn a . O fe r ty :  M IE S Z K A N IE  — 2 po-
B iu ro  O g ło s zeń , p l. H o ł k o ję  z  ła z ie n k ą , o g ró d -

H E L E N IE  B IE R N A C ­
K IE J  s k ra d z io n o  le g . 
Z w . Z a w o d o w y c h  Z P O .

K ro n ika
w ypadków
W C Z O R A J  w ie ezo re im , n a  d ro ­

d z e  m ię d z y  W y s o k ą  a  D o b rz a n a m i 
(p o w . D ę b n o ) p i ja n y  m o to c y k lis ta  
— Ire n e u s z  S . w p a d ł n a  p rz y d ro ż ­
n e  d rz e w o  i p o n ió s ł ś m ie rć  n a  m ie j

D W A  s a m o b ó js tw a  z a n o to w a ła ' 
w c z o ra j K o m e n d a  M ia s ta  M O : w  
m ie s z k a n iu  p rz y  u l. O d z ie ż o w e j  
ę t r u ł  się g a z e m  E d m u n d  I .  D r u ­
g i w y p a d e k  ś m ie r te ln e g o  z a tru c ia  
g a ze m  ś w ie t ln y m  m ia ł m ie js c e  n a  
u l.  P a n ie ń s k ie j. Z w ło k i  sa m o b ó jc y  
—  M a r ia n a  B . —  p rz e k a z a n o  Z a ­
k ła d o w i M e d y c y n y  S ą d o w e j.

W  M IE S Z K A N IU  p rz y  »1. C zes ła ­
w a  9 z m a r ł  n a g le , p ra w d o p o d o b n ie  
n a  z a w a ł serca —  m ę żc zy zn a  o  n ie  
u s ta lo n y m  n a z w is k u . D o ch o d zen i/*  
w  to k u .

W  S O B O T Ę  p o  p o łu d n iu , z k a ­
n a łu  O d ry  w y d o b y to  z w ło k i 10 -krt- 
r ie g o  J e rze g o  K „  k t ó r y  —  ja k  ju ż  
p o d a w a liś m y , 16 b m . u to n ą ł w  
cza s ie  k ą p ie li .

P A T R O L  „07”  w e z w a n o  w c z o ra j 
o g o d z . J1 d o  m ie s z k a n ia  p rz y  u l;  
Ż u p a ń s k ie g o ,, g d z ie  m ia ła  to czyć  
się a w a n t u r a  d o m o w a . P o  p rz y b y ­
c iu  n a  m ie js c e  o k a z a ło  się, iż  
a w a n tu ra  b y ła  w  n o c y , a  m il ic ję  
w e z w a ła  p a n i d o m u  c e le m ... p o stra  
sze n ia  m a łż o n k a . Z a  n ie  u zas ad n io ­
n e  w e z w a n ie  M O , p a n i K .  L .  s ta n ie  
p rze d  k ir fe g iu m  K a r n o -A d m in is t r a ­
c y jn y m .

P R O W A D Z O N Y  n ie p e w n ą  rę k ą  p i 
ja n e g o  k ie ro w c y  sa m o c h ó d -d źw ig
w je c h a ł n a p rz y d ro ż n e  d rz e w o , z ła  
m a ł j e  i z w a l i ł  s ię  do ro w u . K ie ­
ro w c ę . k t ó r y  w y s z e d ł ca ło  z  o p re ­
s j i ,  z a trz y m a n o . W y p a d e k  m a ł  
m ie js c e  n a d ro d z e  S m o ln i ca —  W a r  
n ic a  (p o w . D ę b n o ).

P R Z E D  S ą d e m  w  t r y b ie  p rzys.p ie  
s ło n y m  s ta n ie  w k ró tc e  T e re s a  S . 
x a m . p rz y  A l.  B u c z k a , k tó ra  p o  
p ija n e m u  p o b iła  n a  u lic y  ż o łn ie rz a  
W P .

O p ró c z  w y ż e j  w y m ie n io n e j p a ­
t ro le  M O  z a t r z y m a ły  ta k ż e :  m ie sz­
k a ń c a  u l. K o lu m b a  — G rze g o rza  S. 
i H e n r y k a  M . (za m . p rz y  u l.  R a ­
ta jc z a k a ) .  O b a j p a n o w ie  staną  
p rzed  s ą d e m  w  t r y b ie  p rzy s p ie s zo ­
n y m  za z n ie w a ż e n ie  po  p ija n e m i  
fu n k c jo n a r iu s z y  M O .

(a p )

i l e  m a rn u jm y  cssm ych s m w c ó w !
Z ło m  s ta li, że liw a  i  m e ta li n ieże laznych  je s t p e łn o w a rto śc iow ym  surow cem  p rzem ys ło w ym .
Z b ie ra n ie  go w  k ra ju  zaoszczędza d e w izy  w ydaw ane  na im p o r t ru d , a h u tom , o d le w n io m  i  ra fin e r io m  
m e ta li zapew nia  w y k o n a n ie  p la n ó w  p rod u kcy jnych .
Z Ł O M  M E T A L O W Y , ja k  rów n ież  IN N E  SU RO W C E W T Ó R N E : m a ku la tu rę , szm aty, szkło, odpady tw o rz y w  
sztucznych, S K U P U J Ą  w  każde j ilo śc i S K Ł A D N IC E  GS „S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A ”  I  P U N K T Y  S K U ­
P U  S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C Y . 2048/K

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw  
L E F O N Y :  c e n tr a la  430-21; s ' 
m ie js k i 462-35;: d z ia ł m o rs k i
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  «■ «.«¿uy ę m -z io w c ,

c“ń2£ s i ! «Ś * jESS**“ ” -K o tn e p ła iK t rfZ J  ' ■ »•»» p w ru c z n w  — «o z t :  ro c z n ie  — isw Z ł. P r e n u m e r a tę  n a  za:
^ J ^ ln c r ta z u  A V y d a w m c tw  Z a g .a n ic z  n ych  „R u c h  ’ W a rs z a w a , u l.  W r o n ia  23. te l. 20-46-88. k o n to  P K O  N r  l-R-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .

P r  zed.si ę -  
»kres p re -  

p r z y jm u je  B iu ro
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Tłumy zw iedza jących
na Wystawie XX~lecia

Ziemi Szczecińskiej
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PO SO B O TN IM  uroczy­
stym otwarciu Wystawy 
X X -lec ia  Ziemi Szczeciń­
skiej, na teren ekspozycji 
zaczęli napływać pierwsi 
zwiedzający. Przez kilka  
następnych godzin, do zam 
knięcia wejść o godz. 19, 
wystawę obejrzało 4 tysią 
ce osób. Wczoraj liczba 
ta wzrosła do 17 tysięcy. 
Oprócz mieszkańców Szcze 
cina przybyło na wystawę 
6 wycieczek turystów z 
NRO oraz goście ze Szwe­
cji a także wycieczki kra ­
jowe: z Poznania, Rzeszo­
wa, Łodzi, Koszalina i 
Gorzowa.

N A JW IĘ K S Z Y M  zaintereso­
w aniem  zwiedzających cieszą 
się paw ilony  przedsiębiorstw  i 
z a k ła d ó w  pracy, k tó rych  dzia­
ła lność związana jest z m e­
czem. P raw dziw ym  magnesem 
jest paw ilon  ukazu jący w ypo­
sażenie k a ju t o fice rsk ich  na 
s ta tkach zorganizowany przez 
Stocznię im. A. Warskiego. W 
ekspozycji Państw owych Gospo 
dars tw  Rybackich w ie lk im  za­
in teresow aniem  cieszą się m o­
dele przedstawiające sztuczne 
w ylęgarn ie  ryb  oraz akw arium  
z rybam i ba łtyck im i. Natom iast

w  paw ilon ie  przedsiębiorstwa 
„G ry f”  można zobaczyć ry b y  z 
obcych m órz, k tó rych  połowem  
za jm u ją  się nasi rybacy. W ie l­
ką a tra kc ją  dla dzieci jest pa­
w ilo n  w  dziale leśnictw a, gdzie 
zna jdu je  się sarenka, dwa d z i­
k i oraz bażanty. D użym  pow o­
dzeniem cieszy się ekspozycja 
Cepelii, gdzie prow adzi się 
sprzedaż w yrobó w  ludowych.

(jol)

D Y R . W IŁ K O M IR S K I  
W  D R O D Z E  N A  K U B Ę

*  D Z IŚ  p rz e z  W a rs z a w ę  t  
M o s k w ę  o d le c ia ł s a m o lo te m  
n a  K u b ę  d y r e k t o r  i k ie r o w ­
n ik  a r ty s ty c z n y  F i lh a r m o n i i  
S zc z e c iń s k ie j, J ó z e f W IŁ K O ­
M IR S K I .  W  c ią g u  2 - ty g o d n io -  
w e g o  p o b y tu  w  H a w a n ie  p ro  
w a d z ić  b ę d z ie  4 k o n c e r ty  
s y m fo n ic z n e .

J E S Z C Z E  J E D N O  K IN O

*  S Z C Z E C IN O W I p rz y b y ło  
je s zc ze  je d n o  k in o , m ie szc zą ­
ce s ię  w  Z a m k u . W  in a u g u ­
r a c y jn y m  p ro g ra m ie  n o w e  
k in o , n a ra z ie  je szc ze  b e z  n a z  
w y , w y ś w ie t la ło  g łośną „ L e ­
g e n d ę  o w i lk u  L o b o ” , p ro d -  
a m e r y  k a  ń s k ie j.

*  T Y T U Ł  d o k to ra  na.uk  
te c h n ic zn y c h  z r ą k  p rz e w o d n i  
czącego R a d y  W y d z ia łu  B u ­
d o w n ic tw a  L ą d o w e g o  i  W o d -

'SESESEEBsk
n o -M e lio ra c y jn e g o  P o li te c h n i­
k i  d z ie k a n a  d o c . in ż . M a r ia ­
n a  F R A N C Z U K A  o t rz y m a ł  
m g r in ż . S ta n is ła w  O R L E -  
W IC Z .  O b ro n ił on  s w o ją  p r a ­
cę d o k to rs k ą  p t . „ A n a liz a  pa  
r a m e t r ó w  w p ły w a ją c y c h  n a  
n a jw y ż s z y  s ta n  ż e g lo w ­
n y " .  T y t u ły  „ d o k to ró w  m e d .”  
o t r z y m a l i  z r ą k  p rz e w . R a d y  
W y d z ia łu  L e k a rs k ie g o  P A M  
d z ie k a n a  d o c . d r  A lfo n s a  W O -  
J E W S K IE G O  szc zec iń s cy lę k a  
rze : W ie s ła w  W A L C Z A K , M ie  
c zy s ła w  S Z O Z D A , d e n t. J e rz y  
M A L IN O W S K I  i  d e n t. Jó ze f  
K R A S Z E W S K I.

N A R A D Y  IN Ż Y N IE R Ó W

*  W  Z W I Ą Z K U  z  b u d o w ą  
k o m b in a tu  c h e m ic zn e g o  w  P o  
l ic a c h . b iu r o  p e łn o m o c n ik a  
m in is t ra  in ż . I .  Z D U L S K IE -

G O  i  g e n . p r o je k ta n ta  in ż . Z .  
K A C U G I  o d w ie d z il i  o s ta tn io  
in ż y n ie r o w ie :  P A Z ,  G L IŃ S K I  
i  R O G A  z  w a rs z a w s k ie g o  „ B i  
p ro w o d u ”  o ra z  in ż . in ż .:  B Ł A -  
C H E W IC Z ,  S O B C Z Y K  i R U T ­
K O W S K I z „ P ro c h e m u " .

K U R S  P R Z Y G O T O W A W C Z Y  
D O  S T U D IÓ W  
E K S T E R N IS T Y C Z N Y C H

*  N O T  z o rg a n iz o w a ł k u rs  
p rz y g o to w a w c z y  do  e g z a m in ó w  
w s tę p n y c h  n a s tu d ia  e k s te rn i­
s ty c z n e  d la  in ż y n ie ró w -m e c h a  
n ik ó w , u b ie g a ją c y c h  się o ty  
t u ł  m a g is tra . S zc zeg ó ło w y ch  
in fo r m a c ji  u d z ie la  z a in te re s o ­
w a n y m  in ż . C y w iń s k i z 
N O T - u ,  te l. 38-305.

P R Z Y J A Z D
W A R S Z A W S K IE G O
K A R D IO L O G A

¥  G O Ś C IE M  I I  K l in ik i  P e ­
d ia try c z n e j jeist od k i lk u  d n i  
z n a n y  w a rs z a w s k i k a rd io lo g  
doc. d r  A . C H R U Ś C IC K I.

Z e b r a ł (a )

Słoneczny
weekend

T O  B Y Ł A  b a rd z o  a t r a k c y jn a  w y ­
c ie c z k a . Z o rg a n iz o w a ły  j ą  d la  
s w y c h  p ra c o w n ik ó w  d y r e k c ja  i  r a ­
d a  z a k ła d o w a  szc ze c iń s k ie j C e n t ra ­
l i  R y b n e j .  R e js  do  Ś w in o u jś c ia  o d ­
b y w a ł  s ię  n a „ L i l i i  W e n e d z ie ” , • a 
d la  ro z b a w io n y c h  u c z e s tn ik ó w  r e j ­
su  m iłą  n ie s p o d z ia n k ę  p rz y g o to w a ­
ła  d y r e k c ja  P D T  w  S zc ze c in ie . N a  
p o k la d a c n  s ta tk u  o d b y ła  s ię  b o ­
w ie m  re w ia  m o d y , p o w tó rz o n a  ró w  
n ie ż  n a  m o lo  w  Ś w in o u jś c iu . M o ­
d e lk i  z a p re z e n to w a ły  n a jn o w s z y  ze  
s ta w  k r e a c j i  le tn io -w c z a s o w o -tu ry -  
s ty c z n y c h , k t ó r e  w  d u ż y m  w y b o ­
r z e  o f e r u ją  s to is k a  h a n d lo w e  P D T .  
D o d a tk o w ą  a t r a k c ją  b y ły  w y s tę p y  
z e s p o łu  m u zy c zn e g o  „ G r y f y ”  w ra z  
*  s o lis tk ą  — D a n u tą  S z p a ra d o w s k ą .  
jW ie le  o k la s k ó w  z e b ra ł ró w n ie ż  a r ­
ty s ta  o p e r e tk i ' — '  Z y g m u n t  Ł u c z a k  
za  p o p u la rn e  s ta re  p rz e b o je .

1 T e n  łą c z ą c y  p r z y je m n e  z p o ży ­
te c z n y m  c a ło d z ie n n y  w e e k e n d  n a ­
le ż a ł  d o  n a d e r  u d a n y c h . W ię c e j t a ­
k ic h  re js ó w !  ( D y l)

TEJ IN IC J A T Y W IE  na­
leży gorąco przyklasnac. 
Nowo otw arty salon wysta 
wowy Klubu Marynistów  
ma wszelkie dane na to, 
aby stać się najatrakcyj­
niejszym miejscem spot­
kań miłośników twórczoś­
ci szczecińskich plasty- 
ków-marynistów. Trw a tu 
bowiem ekspozycja obra­
zów o tematyce morskiej, 
a w  przyszłości przewi­
dziane są ciekawe impre­
zy. W  urządzonym z du­
żym smakiem wnętrzu mu 
żna wypić (oby dobrą!) 
kawę i przeczytać czaso­
pisma. (Dyl)

Świąteczna
niedziela

O S T A T N IĄ  niedzielę czerwca szczecinianie spędzili w  w ię k ­
szości poza domami. O dno tow a liśm y liczn y  udzia ł m iesz­
kańców na w ie lu  imprezach, wycieczkach i  spacerach.

♦  S zc zec iń sk a  „ b ia ła  f lo ta ”  m ia  
ła  p e łn e  k o m p le ty  n ie  ty lk o  n a  
s ta tk a c h  do  Ś w in o u jś c ia , M ię ­
d z y z d ro jó w  i T rz e b ie ż y , a le  ta k ż e  
n a  re js a c h  w y c ie c z k o w y c h  po  p o r

W c z o ra j b ra m y  p o r tu  szcze­
c iń s k ie g o  b y ły  o tw a r te  d la  
w s z y s tk ic h . In ic ja ty w a  Z a rz ą d u  
P o r tu  u d o s tę p n ie n ia  n a b rz e ż y  d la  
s z e ro k ie j p u b lic zn o ś c i je s t  ze  
w szech m ia r  g o d na  u z n a n ia .

♦  K o rz y s tn y  w ia t e r e k  s p rz y ja ł
w c z o ra js z y m  re g a to m  ż e g la rs k im  
i d o s ta rc z y ł w ie le  e m o c ji s y m ­
p a ty k o m  tego  p ię k n e g o  s p o rtu .

z a r ó w n o  w y s ta w a  X X - le c ia ,  
ja k  i  o k r ę t y  M a r y n a r k i  W o je n ­
n e j p rz y c u m o w a n e  p r z y  M o ­
śc ie  D łu g im  c ie s z y ły  s ię  d u ­
ż y m  p o w o d z e n ie m . O c zy w iś c ie  
n a  o k rę ta c h  na jłdczn ie jszy tm i
gośćm i m a ry n a rz y  b y l i  c h ło p c y  
w  w ie k u  s z k o ln y m .

♦  W ie lu  m ie s z k a ń c ó w  w o ln ą  
n ie d z ie lę  ś w ią te c z n ą  s p ę d z iło  na  
z a w o d a c li k o la rs k ic h  n a to rz e  i  na  
za w o d a c li p ły w a c k ic h  n a b as e n ie  
P o g o n i. N ie  z a b ra k ło  ró w n ie ż  
C h ętn yc h  k ą p ie l i  i p la ż o w a n ia .  
N a  w s z y s tk ic h  k ą p ie lis k a c h  b y ło  
w c z o ra j ro jn o  i g w a rn o .

♦ O g r o m n y m  p o w o d z e n ie m  c ie ­
s z y ły  s ię  w y s tę p y  zes p o łu  „ C z e r ­
w o n o -C z a rn y c h . P a r k  K a s p ro ­
w ic z a  b y ł „ w y p e łn io n y  po b rz e ­
g i” . N a  m a rg in e s ie  te j  im p re z y  
m u s im y  o d n o to w a ć  u w a g ę  pod  
a d re s e m  M P O . W y d a je  s ię , że  ko  
n ie c z n e  je s t  p o le w a n ie  w o d ą  a le ­
je k  w  ty m  p a rk u . S zc ze g ó ln ie  w  
d n i m a s o w y c h  im p re z . T u m a n y  
p y łu  d a w a ły  się  m o cn o  w e  z n a ­
k i  u c z e s tn ik o m  w c z o ra js z e j im ­
p re z y .

♦  O s ta tn ią  im p re z ą , k tó ra  zg ro  
m a d z i ła  k i lk u s e t  m ie s z k a ń c ó w  
S zc ze c in a  b y ł  f i lm  p t . „ Z A Ł O ­
G A ” . Z o s ta ł on  w y ś w ie t lo n y  o  
go d z. 22 p rz y  p la c u  M ic k ie w ic z a .

(B oe)

4 lipca
Międzynarodowy Dzień 

Spółdzielczości
ZG O D N IE  z przyjętym w  Polsce zwyczajem, w  pierwszą nie­

dzielę lipca. przypadającą w tym roku 4. V I I ,  obchodzony jest 
Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości.

Z te j okazji odbyła się w  
Szczecinie konferencja  prasowa, 
zorganizowana przez gospoda­
rzy tegorocznych uroczystości — 
W ojew. O ddzia ł Centralnego 
Z w iązku  Spółdzie ln i Oszczęd­
nościowo-Pożyczkowych! B io rą ­
cy  w  n ie j udz ia ł prezesi i dy­
re k to rzy  w o jew ódzkich  organ i­
zac ji spółdzielczych po in fo rm o­
w a li dz ienn ikarzy o dorobku 
szczecińskich spółdzielców, a k ­
tua ln ych  zadaniach oraz p la ­
nach na najbliższą przyszłość. 
W spom nijm y, że w  259 spó ł­
dzielniach woj. szczecińskiego 
zrzeszonych jest 200 tys. człon­
ków, czynnych jest 6 tys. róż­
nego rodzaju spółdzielczych 
punktów (sprzedaży, skupu, 
siewni mleka, zakładów usługo­

wych itp.), a roczne obroty się­
gają 20 m iliardów zł.

Jak po in fo rm ow a ł nas dyr. 
W ojew. Oddz. Zw iązku Spół­
dz ie ln i Oszczędnościowo-Poży­
czkowych — Eugeniusz F I L I ­
PO W IC Z w  program ie obcho­
dów tegorocznych, 43 M iędzy­
narodowego Dnia Spółdzielczo­
ści, przew idziane jest spotkanie 
czołowych spółdzie lców z k ie ­
row n ictw em  p a rty jn y m  i gospo­
darczym  naszego wojew ództwa 
oraz uroczysta akademia. Te­
goroczne obchody MDS będą 
przebiegać pod znakiem  pod­
sum owania dorobku spółdzie l­
czości Z iem  Zachodnich w  o- 
statnim . dwudziestoleciu.

<ai)

Dorobek środowiska

Otwarcie wystawy plastyki
W C Z O R A J  w  g m a c h u  M u z e u m  

P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  n a s tą p iło  o -  
twa<rcie R e lro is p e k ty w n e j W y s ta w y  
P la s ty k i X X -łe> cia  Z ie m i S zc zec iń ­
s k ie j.  W y s ta w a , s ta n o w ią c a  w k ła d  
ś ro d o w is k a  p la s ty c zn e g o  w  ek sp o ­
z y c ję  d o ro b k u  X X - le c ia  n aszego  r e  
g io n u , zo s ta ła  z o rg a n iz o w a n a  s ta ra  
n :e m  P r e z y d iu m  W R N , Z w ią z k u  
P o ls k ic h  A r ty s tó w  P la s ty k ó w  i B iu  
ra  W y s ta w  A r ty s ty c z n y c h  w  S zc ze -

O tw a rc ia  w y s ta w y  d o k o n a ł p rz e ­
w o d n ic zą c y  P re z y d iu m  W R N  — M a  
r ia n  Ł E M P IC K I .  N a s tę p n ie  prezes  
O k rę g u  Z P A P , J e rz y  B R Z O Z O W ­
S K I  p rz e d s ta w ił  d z ie je  p la s ty k i na  
te re n ie  Z ie m i S zc z e c iń s k ie j. P r z y ­
p o m n ia ł on  m . in n .,  ż e  p ie rw s z ą  
k o m ó rk ą  o rg a n iz a c y jn ą , z w ią z k ó w  
tw ó rc z y c h  w  S zc zec in ie  s ta ł się  
O d d z ia ł Z P A P . k t ó r y  p o w s ta ł w  
p a ź d z ie rn ik u  1945 r o k u .

W  w y s ta w ie  b ie rz e  u d z ia ł 52 a r ty  
s tó w  -  p la s ty k ó w  e k s p o n u ją c  12S 
p ra c  z g ru p o w a n y c h  w  trz e c h  d z ia ­
ła c h : m a la rs tw a , g r a f ik i  o ra z  rz e ź ­
b y . P o n a d to  zg ro m a d zo n o  k a ta lo g i  
o b ra z u ją c e  d o ro b e k  szczec iń s k ic h  
p la s ty k ó w . D o  n a jw ię k s z y c h  osiąg ­
n ię ć  teg o  ś ro d o w is k a , o p ró c z  o rg a ­
n iz o w a n ia  s ze re gu  w y s ta w  w  k r a ju  
i  z a g ra n ic ą  —  n a le ż y  z a lic z y ć  stw o

rż e n ie  s ta łe j im p re z y  o g ó ln t^ J !-  
s-kiej - - F e s tiw a lu  P o ls k ie g o  M a la r  
s tw a  W spó łczesnego .

C ec h ą c h a ra k te ry s ty c z n a  d u ż e j 
części w y s ta w ia n y c h  p ra c  je s t  ich  
te m a ty c z n y  z w ią z e k  z Z ie m ią  Szcze 
c iń s k ą . Ś w ia d c z ą  o  ty m  ta k ie  t y t u ­
ły  o b ra z ó w  ja k  „ M o rz e ”  Z . Szsu- 
m a r.a , „ P e jz a ż  n a d je z io r n y ”  A . Ż y -  
w ic k ie g o , „ S ta r y  R y n e k  — S zcze­
c in ” J . P o w ic k ie g o , „ P e jz a ż  stocz­
n io w y ”  i  „ N a b rz e ż e ”  J . B rz o z o w ­
s k ie g o .

W y s ta w a  w z b u d z iła  d u ż e  z a in te ­
re s o w a n ie . P r z y b y l i  n a  n ią  p rze d ­
s ta w ic ie le  in n y c łi  z w ią z k ó w  t w ó r ­
czy ch , in s ty tu c ji  k u l tu r a ln y c h  a  
ta k ż e  w ie le  osób in te re s u ją c y c h  się 
ro z w o je m  s zc ze c iń s k ie j p la s ty k i.  
W y s ta w a  c z y n n a  b ę d z ie  do  10 s ie r ­
p n ia  b r .  ( jo l)

Rejsy wodolotu 
wstrzymane

Z A P L A N O W A N E  r e g u la rn e  re js y  
w o d o lo tu  Z R Y W — I ,  k tó r e  m ia ły  
ro zp o czą ć  s ię  z d n ie m  d z is ie js z y m  
zc s ta ły  c h w ilo w o  za w ie s zo n e .

J a k  nas p o in fo rm o w a ł d y r e k to r  
do s p ra w  e k s p lo a ta c ji Ż e g lu g i Szcze  
c i ń s k ie j K . M R Z Y G L Ó D  —  w s tr z y ­
m a n ie  re js ó w  n a s tą p iło  n a  s k u te k  
n ie w ie lk ie j  a w a r i i .  -Do S zczec ina  
p rz y b y ła  ju ż  e k iD a  re m o n to w a  z 
G d a ń s k ie j S to c zn i R z e c z n e j, k tó ra  
od ra n a  p rz y s tą p iła  d o  u s u w a n ia  
p o w s ta ły c h  u s zk o d ze ń . P rzy p u s zc za  
s ię , ż e  za k i lk a  d n i w o d o lo t ro z ­
p o c z n ie  p la n o w e  re js y . (B o z)

Premiera
radzieckiego
baletu na loizie
W C Z O R A J  o d b y ła  s ię  w  S zcze­

c in ie  u ro c zy s ta  p re m ie ra  ra d z ie ­
c k ie g o  b a le tu  n a  lo d z ie . N a s zy c h  
m iły c h  gośc i tu ż  p rze d  s p e k ta ­
k le m  p o w ita ł p rzew o d n iczą cy . 
Z W  T P P R  L e o n  S Z E C H T E R , ż y ­
cząc im  w ie lu  m iły c h  w ra ż e ń  w 
n as zym  m ie ś c ie . N a s tę p n ie  p rze z  
2 g o d z in y  po n ad  3 -ty s ię c zn a  p u ­
b lic zn o ść  m ia ła  o k a z ję  p o d z iw ia ć  
b a jk o w e  w id o w is k o  w  w y k o n a n iu  
z n a k o m ity c h  ły ż w ia r z y .  R a d z ie c ­
k ic h  a r ty s tó w  n ag ro d zo n o  e n tu ­
z ja s ty c z n y m i b ra w a m i. (m s)

Atrakcja!
O G R O M N Y M  p o w o d ze n ie m  

n ie d z ie ln y c h  s p a c e ro w ic zó w  
c ie s z y ły  się p rz y c u m o w a n e  
p rz y  W a ła c h  C h ro b re g o  o k rę ­
t y  M a r y n a r k i  W o je n n e j .

N A  Z D J Ę C IU :  g ru p a  d z ie c i, 
z w ie d z a ją c y c h  je d e n  z  o k rę ­
tó w , z za in te re s o w a n ie m  p rz y ­
s łu c h u je  się  o b ja ś n ie n io m , u -  
d z ie la n y m  p rze z  c z ło n k a  z a ło ­
g i.


